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Nowy wielKi skandal paskarski.
Groźna wiosna bezrobocia

Nadchodzi wiosna, okres w którym zazwyczaj 
wszystko "oraczko w o przygotowuje się do iii- 
temywnego życia jpo koniecznym uśpieniu z;mo- 
weir ALe: nie tylko przyroda wstaje z lefcnrgu zi­
mowego, świat p^acy, przemysłu, produkcy,- po 
przymusowym zimowym spoczynku p r y  goto .wije 
się z wiosną do uruełtDmierłśfl swych warsztatów. 
Szczególnie w naszym Kraju wiosna zaznaczała sśj 
zawsze na wsi olbrzymią wędrówkę ntieżysa- 
eów, a w mianba-ch j u^poczynaniesn uuchu budb- 
w łaneę*, około którego grupują się  inne galę^e 
przemysł*

Obecnie nadichodd wiosna, ale nic nis zdra­
dza przygotowań w kierunku prowadzenia jak;ch- 
Lot wieli prac budowlanych prywatnych czy pań- 
stwowych. Robotnik budowlany, który niejeden 
już rok czeka na pracę, w swym za wodzie, prze­
cierpiał z;me straszną, ,o  głodzi? i izimnie, teraz 
oczek'de pracy, e wraz z nim czekają pracy 
robotnicy niemal wszystkich zawodów. W raz a 
robotnikiem czeka na uruchom ieni swego war­
sztatu i przemysłowiec.

A tymczasem, nie słychać zupełnie, aby rząd 
p ro s to w a ł jakieś prace, nie widać zamiarów wy- 
kcdczenia mzroczetych już daumo budynków pań­
stwowych, nic zdradza takich zamiarów gmina, 
a kapitał prywatny, goniący za łatwymi zyskam, 
w podejrzanym handlu, ani myśń angażować się 
w praemyśie bucowtenym

Wprawdzie dusimy się w  miastach z powodu 
braku irueszkań, wpraw dzie walić s ę p a w j  zaczy­
nają stare rudery, nikt nie przystępuje do zapob;e- 
żenic grożącej ludności miast straszliwej klęsce.

Nic nie zapowiada ożywieni i  się. z wiosną 
ruchu przemysłowego w naszem mieście, ani w 
całym kraju. Wprawdzie mówi się bardzo dużo o 
odbudowie zniszczonego wojną kraju, a jeszcze 
więcej się w tej spsawlłs piize, wprawdftie w  S e j­
mie uchwala się ustawy, ale poza papierowymi 
chęciami nie widać energicznego czynu, który­
by nasze życie przemysłowe pchną* nareszcjc z 
martwego punktu, na którym stoi od -początku 
wojny światowej.

Jakaś imereya opanowała nasze Społeczeństwo 
nie możemy się zdobyć na tak konieczny dziś 
czyr uruchomienia naszej gospodarczej maszyny.

Nadchodzi groźna wiosna bezrobocia. Przed 
klasą pracującą sta je ciemne jutro. rd'zie Cjężk'- 
przednówek, a z nim dalszy brak pracy.

Zapobiec katastrofie może tylko rząd1, on je­
dynie może wskrzesić budbwlaną ancyę, on mo­
że przemysłowi dostarczyć surowców, on musi 
przyjść z pomocą gminom, rząd1 musi nareszcie 
przystąpić naprawdę ąo oiibudowy kraju. Czas 
skończyć z frazesami i dfobrymi chęciami, trze­
b a  i w tej dziedzinie przystąpi? do realnej pracy.

Z urugóe' strony, z tona społeczeństwa, od 
zarządów gnunnycn, od sfer bezpośrednio inte­
resowanych wyjść musi inięyatywa. Muszą od' 
nas wyjść do W arszawy konkretne żądania, do­
kładnie sformułowane plany działania. Trzeba do 
rządu przyjść z projełrtamjł łatwo i  natychmias. 
dającym się zrealizować.

K o m u n i k a }  s z l a k u  c ? p n a r a l n * w :

z dnia W lutego.

FiOfil liiewsi o białftrttLki:
Na południe od jeziora Oswaja utarczki pa­

troli wywiadowczych. Na odi-inku poleskim nie­
przyjaciel grupuje większe siły. p:owadz%c ener­
giczny akcyę wywiadowczą W ywiady stwier 
dzily w ostalnirh dniach ożywiony ruch trans­

portowy w kierunku naszego frontu.
Front wołyński:

Nieprzyjaciel w ciągu 4  godzin ostrzeliwał 
ogniem artyleryi pozycye nasze pod Rohaczo-
wem.

Brottt podolski:
Spokój.

Drugt zastępca Szefa Sztabu 
KULIŃSKI, pułk.

F o c h  n i c  j e d z i e  d o  W a r s z a w y .
WARSZAWA 2. marca. Po-iłty&snsi i wojskowe 

koła otrzymamy intormaeyę, że przybycie mar­
szałka Focha db W arszawy zosteóo odroczone na

czas nieograniczony. Ten fakt należy przypisać 
politycznemu wpływowi Anglik

I M i e m c y  z a p s w f i ł a d a j i f  z w y c i ę s t w o  

n o i f i i t i e  n a  ta. Ś l ą s k u .
SOSNOW IEC. 2 bm. (P a t ) „O d Dt. Morgen- 

post“, w'ciioi.izą a w Bytomiu w nr. z I hm. 
wydała n czelny arU kuł, w klórym na podsta 
wie rezultatu wyb rów do la  1 gminnych p ZC- 
roiduje że Ś ląsk  Górny przepadnie Polsce. W  
artykule tym „Ost lit, Moigenpost“ grozi ednak 
jednocześnie, że pi ryiąezerue wielkiej liczby 
Niemców do Polski, stworzy nową i rr den tę,

groźaą dla pokoju świata. Większość ja k ą  Po­
lacy przy plebiscycie mogli uzyskać, oblicza 
dziennik ten na 8 .!.000 do 150.000. Dotychczas 
wszystkie pisma na Górnym S[ąsku zapewniały, 
że plebiscyt nie może wypaść na niekorzyść 
Niemców. „Ost Dt Morgenpost" pierwsza zdecy­
dowała się zrezygnować z tego stanowiska.

% ' i e l k i ę  &  c , j R y a ,  s ł y j r n o  y j a i  U i C i i i y  

«j pó$n. ^ 'o szech .
BERLIN. 2 m arca. (W . B. K.) „Beri. Local- 

anzeiger* donosi z Turynu, ż? tamte,si robotni­
cy dwóch wielkich przedsiębioistw tekstylnych
obsadzili swoje fabryki, wymiesili czerwoną 
chorągiew i przejęli na siebie prowadzenie fa­

bryki.
Centralny związek włoskich związków konsu- 
mowyeh przyrzekł pomoc fin an so w ą.

Również w DRedyolanic obsadzili robotnicy 
znaną wielką fabrykę automobilową, by kierow­
nictwo tejże ująć w swoje ręce. I z innych centr 
przemysłowych nadchodzą wiadomości o prze­
jęciu  wszystkich wielkich przedsiębiorstw prze 
m v-łowvcn pr/ez robotników.

Po wsiach daje się zauważyć gwałtowny 
ru h  wśród robotników rolnych. W  wielu m iej­
scach przyszło du zbrojnych napadów na m a­
jątki i krwawych ekscesów. Ruch ten ma na 
celu doprowadzenie do podziału większych po­
siadłości.

W skutek tych rewolucyjnych aktów panuje 
w Rzym.e poważne zaniepokojenie.

Interwencya siły zbrojnej jest w toku. Poło­
żenie jest poważne wskutek tego, ze chodzi tu­
taj, ja k  np. w Medyoianie, o 60.000 sdnie zor« 
g»niżowanych robotników’.

Rozszerzane pogłoski o obwołaniu sowietów 
nie. potwierdzają się.

Czas fadputóć przedpłaty marzec ! !  i
A rząd nie może na te ce; e żałować pjenię- 

dźy, bo to nie będzie1 jałmużną na rzecz spustoszo­
nego wojną kraju, aie konieczną inwestycyą, któ­
ra w orzyszłoścli stokrotne przyniesie korzvści. 

j Wprawdzie w sferach rządowych, dz;ś bę­
dących u steru na Małapolskę mniej taskawem 

i spogląda się okiem, ale odpww;edai. somLk i e-

nergia niewątpliwie wyda" muszą dodatnie re­
zultaty.

I w Warszawie chyba zrozumieją, że tu cho­
dzi o uchronienie kraju przed zupetaem zanikiem 
gospodarczym, o oszczędzenie mu niebezpiecz­
nych wstrząśnięć z powodu grożącego nem w*el- 
kUgo bezrobocia.



„DZIELNIK LUDÓW?" Nr. 58

^ r ę d o w n i c T  p o k o j u .
WARSZAWA, 29 lutego

Nigdy chyoa nfeszczerość i 'kłamliwość bur- 
żuazyi poiskiej tnie przejaw ia się w formie tak 
Jaskrawej, tak brutalnej, jak z okazja sprawy po­
koju. Miesiąc temu jesjwize słyszeć ona nie chciała
0  pokoju, dążyła do zatuszowania propoz/cyi so­
wieckich przez wrzucenie ich do n-osza. Przypa­
dek jednak zrządził, że pod wptywem otosunków 
na Zacnocrzie trze d»  było wziąć je po u rozwagę
1 oto te same figury, które opiera y  się każdej 
myśli ookojourej , dziś drą się w ntobogłosy: pokój 

■ t  pokój! W arto czytać te „pokojowe" ich rezoto- 
cyc, uchwalane na wiecach, zebraniach. Niewinne 
owieczki, ofiary, niczego innego nie pragną, jak 
tylko pokoju. T y k o  nie zaraz, nie teraz. Może 
w lecie, może jesienią Czekaj tama latka. Bezczel­
ność „o wieczek" dochodzi ido ‘ego, że nawet po­
litycy warszawscy z obozu demokratycznego zży­
m ają się na myśl o  „pokoju" fabrykowanym przez 
pachołka carskiego p. Grabskiego.

Tymczasem todnak w p ad k i życia polityczne­
go demaskują naszych orędowników pokoju z pod 
«naku Lutosławskiego. Ja k  wiadomo pozostał w 
sferach endeckkh plan, by  pan Patek z panem 
Grabskim wyjechali do Paryża i Londynu celem 
poinformowania się, czy kuaiicya pozwo i zawrzeć 
Polsce pokój. Cel togo planu jasny: odwlekać 
rokowania, przedłużyć wojnę. Nie zdążył się le­
szcze plan ten skrystalizować, nie zuołanó je­
szcze przekonać poczjiwych naszych suwerenów 
w sukmanach o koniec naści wyjazdu panów Gra­
bskiego i Patka do „Europy", aż tu jak gnom z Ja­
snego nieba spada memorandum koalicyi, wktó- 
rem czytamy dosłownie: Gdyby "tołsku zapy ała 
koahcyj o stanowisko względem Rosyi sowtoikjf.j

rządy sprzymierzano odpowieaziaryby, Że wie m o­
gą brać odpowiedzialności za doradzan.e im pro­
wadzenia dalszej wo/ny.

Odpowiedź ta kcrnpromittuOe niesłychane naszą 
burżuazyę. która znowu musi szukać wykrętów 
do uciekania przed punojem. Na zewnątrz natu­
ralnie gra ona dalej swą jpę. .„Walczy" o pokó] 
sprawiedliwy i trwały, dla dobra caiego narodu.

Jest jeszcze jedna sprawa niesłychanje perfi­
dnie postawiona pi zęz buriuazyę naszą Porusza­
jąc kwasyę pokoju powiada ona: Pokój musi być 
ratyfikowany przez konstytuantę rosyjską. A ró­
wnocześnie zastrzeżenie: nie wtrącamy się do 
spraw wewnętrznych Rosyil! Ci, którzy żądają 
potwierdzeni a konstytuanty dbwodżą •czywiścto, 
że nie mają zamiaru wpły wać na stosunki rosyj­
skie, że chcą tylko dla trwałości pokoju zgody 
większości narodu Bardżo ładna zasada. Ale ja ­
kiem prawem wysuwa ją  burżuazya? P rzeleż  o- 
na gotowa by zawrzeć w  każdiej chwui pokój 
11 carem, tsołezakaem, ze Swotoczkinem, z Dz er- 
żymordowem, którzy chyba nie są większością 
narodt W ięc pooo deklamować, po co te fra­
zesy demokratyczne. Przecież i tak nikt nie wie­
rzy naprawdę, by Grabski mógł chcieć trw ałego" 
pokoju, przecież i tak wie każdy, że dzósjejsze 
narady pokojowe prowadzone przez p..Grabskie­
go nie mogą doprowadzić do n-czego innego, 
jak  do trwającej do nieskom-zonośei wojny.

Dopóki pokói robić się będzie rękoma ende- 
Ckiemi, d-opóty koniec wojny pozostań!; fjkcyą, 
burżuazyjnem sypaniem piasku w oczy.

O tern poŁsi a k a sa  robotnicza powinna pa­
miętać. * A iaą

przez wzgląd na swoje dawniejsze oświadczeń "a, 
aopóki nie przyjdą do przekonania, że skończyły 
się okropności bolszewickie i że rząd w Moskwie 

1 jest gotów przystosować swoją metodę i swoją 
dyplomacyę do metod wszystkich rządów cywi­
lizowanych. Rządy brytyjski i szwajcarski były 
.zniewolone wypędzić przedstawien i sowietów ztj 
swoich krajów dlatego, że nadużywali swoich1 
przywilejów. Nie zmieniając swojego postępowa­
nia wyżej zaznaczonego, państwa sprzymierzona

POPIERAĆ BĘDĄ W  MOŻLIWIE / j AKNAJ- 
W IĘK SZ EJ MIERZE STOSUNKI HANDLOWE 

POMIĘDZY ROSYĄ A RESZTĄ EUROPY, 
które są  tak konieczna dc naprawy warunków 
ekonomicznych nietylko w Rosyi lecz wszędzie 
w swiecie. Nadto alianc? godzą się w przekonaniu, 
że życzyć sobie należy niezmiernie bezpartyjnych, 

‘ dokładnych intormaeyi o warunkach istniejących 
obecnie w Rosy|i i z izadowoleniem przyjęły pro- 
pozycyę międzynarodowego biura pracy, bęaą- 
cego sekcyą Ligj Narodów, w  sprawie w ysłany 
komisy! śledczej db Rosyi celem zbadania praw­
dziwego sianu rzeczy.

Zmes działania prezydenta 
Polski.

Uchwały ftomlsyl konstytucyjnej.
WARSZAWA Pal. Komisy i konstytucyjno 

kontynuow ała rozprawę nad rozdnał-m  , 0  
władzy prezydenta Rz. P .* Przyjęto postanowię* 
nie, że prezyaer,ta R. P. zastępu e marszałek 
Sejmu.

Przyjęto następnie artykuł, norm ujący wy­
dawanie dekretów, przez prezydenta R. P., któ 
ry za ci.ynroŚ3i urzędowe nie odpowiada ani 
poiilycznie ani cywilnie. Za zbrodnie główne, 
pogwałcenie konstytucyi i inne zbrodnie może 
tsyć pociągnięty do odpowiedzialności uchwałą 
sejmową pawziętę większością trzech piątych 
giosów. Sprawę rozpatruje T ry bu nał P.-ństwa. 
Prezydent RP ctrzymujO uposażenie wedle ptze- 
pisów osobnej ustawy

Prezydent R P. nie może piastować żadne­
go urzędu, być organem samorządu, ani nale­
żeć do Sejmu lub Senatu. Sform ułowanie przy­
sięgi prezydenta R. P. na zgromadzeniu naro­
dowym powierzono podkomisyi. Prezydent R. P. 
może rozwiązać Sejm  za zgodą 315 członków 
seuatu. Oprócz tego Sejm m o-e się sam rozwią 
zać uchw ała 2/3 g ło -ów : w cbu  wypadkach 
rozwiązuje się równocz-śnie i senat.

ProdUKcya musi być międzyna­
rodowa,

WIEDEŃ, (^at,). BK. za „Echo de P aris" z 
Londynu. Sekeya gospodarcza Rady Najwyższej 
wypracowała manifest, który będzie dziś ogło­
szony. Giowne zasady togo manifestu są  nastę­
pujące-

1) N5e należy w racać db systemu stworzo 
nego w czasie wojny, lecz ustalić zasady, że 
w każdym kraju

ZAGADNIENIE PRODUKCYI JE S T  ZAGADNIE­
NIEM NIE NARODOWEM LECZ MIĘDZYMARO- 

DOWEM.
Z teg^ powodu nie iuoot żadnt państwo przy roz­
dziale surowcowi i transportach tycnie chronić tyl­
ko wtasnych interesów, lecz musi być zdecydo­
wane na ofiary w interesie ogólnym.

2) W  dzaetizpł e p*vxJukqyt wojennej musi b y ć j

zachowana największa oszczędność. Pod tym 
względem należy wystosować powa a it  ostrzeżenie 
pod adresem małych państw Europy środkowej, 
które zdradzają zamiar poprzeć swoje odrębne 
życzenia Zbrojnie. W  takim wypadku mustoi.yby 
być użyte pewne środki przymunowe przeć jwtao 
tym pańsiY-ora. " >

3) Europa stanowi jedność gospodarczą. .Aby 
Europa mogła zupełnie przyjść do równowagi 
•jest koniccznam, by wszystkie państwa zostały? 
odnowione. ProdUkcya gospodarcza będzje mo­
gła być normalną, albo wszędzie albo n ;gdzie. 
Dlatego

NALEŻY UMOŻLIWIĆ NIEMCOM I ROSYI, BY 
MOGŁY SIĘ  PRZYCZYNIĆ DO PODNIESIENIA 

WSPÓLNEGO ŻYCIA GOSPODARCZEGO

„Koalicja nw moźs daradzać 
aaiszej

TeRsf noty rząd ów  hoalieył
LONDYN.. (Pat.). (Spóźnione). Na posiedze­

niu konferencyi pokojowej z dnia 24. z. m., w 
której uczesiirzyli L. George, Lord C-rrson, Mil­
ler and, Cambon, Bertbdot Nitti, Sciajatoja, Im- 
peiialis i Hindo, zapadła następująca uchwała: 

Rządy państw sprzymierzonych zgodziły s ;ę 
na następującą uchwałę, odnoszącą się do po­
lityki państw sprzymierzonych w stosunku do Ro­
s ji:

Gdyby państwa, Istniejące na joograniczu' Ro­
syi aowiecktoj, których niezależność- albo rzeczy- 
vyistą autonomię uznał iśmy, tzwróciy pję Ido państw 
sprzymierzonych z zapytaniem, jakue zająć stano­
wisko w stosunku do Rosyi sowieckiej,

RZĄDY PAŃSTW SPRZYMIERZONYCH ODPO­
W IEDZIAŁYBY, ŹE NIEMOGĄ PRZYJĄĆ NA 
SIEBIE ODPOWIEDZIALNOŚCI I DORADZAĆ 

DALSZEGO PROWADZENIA WOJNY, 
która mogłaby być szkodliwą dla ich własnych 
interesów. Tem mniej mogłyby deradżać i za­
chęcać do polityki agresywnej względem Rosyi. 
Jeżeli wszakże Rosya sowi<^»a zaatakuje je w 
obrębie granic leganych, wtedy alianci udz,elą 
im wszelkiej możliwej pomocy. Państwa sprzy­
mierzone j

NIE MOGĄ W EJSC  W  STOSUNKI DYPLOMA­
TYCZNE Z RZĄDEM SOWIETUW, j

Ameryka rr«»że uratować Europę,
W TEDEŃ. (Pat.). „Berlińskie Titende". Pre­

zydent National? Bank Vandorlid oświadczy' w 
mowie wygłoszonej w Ncc/ym Yorku że uważa 
położenie w Eutop^o za bardlzo poważne. Wiel­
ki kryzys w  Europie nastąpi na krótko przed 
jesienią Ameryka byłaby w stanie zapobedz bez­
pośrednio klęsce głodowej przez asygnowanie 150 
milionów dolarów, a wtedy Europa mogłaby wy­
trzymać do wiosny 1921. ________

ST R EJK  KOLEJARZY W E  FRANCYI USTAJE,
WIEDEŃ. (P a t). BK. z Paryża 2. bm, W  Iz­

bie oświadczył p-ezycenl m nislrów Mi''.erand w 
odjx)wiedzi na szereg interpelacji, że ukończento 
stra'Ku kolejarzy jest dfowodbm dobre i w c'i de­
legatów związku kolejarzy i peiryolyzmu kole­
jarzy. Izba przyjęła 503 głosami przecjw 75 po­
rządek dzienny, który pochwala zarządzenia po­
wzięte przez rząd, i wyraża zaufanie, ze rząd 
ukształtuje w ten sposźb ustawodawstwo społecz­
ne, iż powrót podobnych konfliktów stanie J ą  
niemożliwy. f

—o —
GROŹBA STREJKU  KOLEJOW EGO W

CZECHACH. I (
PRAGA, 3 marcu (Pat.) „Pravo Lkfu" do­

nosi, że w© wtorek odbyła się konferoneya so- 
cyahio-demokratycznycb pracowników ko cow ych, 
na której czuonek zgromadzania narodowego Bro­
dnicki oświadczył, że akcya rządu w spraw ( j  
drożyzny spełzła na Tuczem, wobec czego koieja- 
ize muszą się domagać 290 procent dbdatku Jro - 
żyźnianego. Na wypadek odmówienia im tego do­
datku musieliby kotojarze rozpocząć siraik. Sekre­
tarz zv»ńązku niemieckich ^ cy a ln c  dmiolcratyM 
cznyćłi kolejarzy oświa-dszyl, że niemieccy koie- 
jerze solUaryzują się. ze stanowiskiem towarzy­
szy) czeskijch ,

—o—
Zam ac[ i  na Bułgarskiego  prezyd en ta  

policyi. ‘
W IEDEŃ. (PatA. Bułgarska ageneya telegra­

ficzna. Z Zufiii 2 b. m. W niedzi-lę w- nocy 
w -konano zamach n« prezydenta policyi Pr. nł- 
kina. Rzu ono na ni-go bombę i danu szereg 
sirzaiow rewolwerowych. Prantkin  został ran o- 
ny w no ,ę dość poważnie a nadto lekko w gło­
wę. Sprawcy zamachu uciekli.

 oi  j
300 PROC. PODWYŻKI DLA INWALIDÓW. !

WARSZAWA. (Pat.). Kommya inwaljdzka o- 
bradewała nad wnioskami pp W itosa i Rząda
0  udzielenie inwalidom 100 proc. podwyżki do­
tychczasowych zasiłków. Przyjęto jedncmyślnto 
wniosek reierenta p. Szmigla o podhiestonie za­
siłków o 300 proc. dla wszelkiej kategoryi sze­
regowców i oficerów. Przyjęto rezolucyę p. Szmp 
gia, wzywającą rząd, a  w szczególność, minister­
stwo aprow zacyi db zaopatrywania iffiwaliaówi 
w środki żywności, oraz wniosek p. Skarbka aby 
w myśl ustawy przyznającej weteranom z ’ 1831
1 1863 r. polx>rv oficer ow W ojsk Polskich, przy­
dzielona także lepuuny oticerskie. * t
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Ubezpieczenie na wypadek ©horebf.
O REFORMĘ KAS CHORYCH.

W  Małopolsce funkcycnują kasy chorych na 
podlew ie starych ustaw au sjy  ackich me dosto- 
Bowanycn zupełnie do współczesnych suosunków. 
Opłaiy do kas chorych pozostały niskie, ale też 
zasiłki wypłacane cho.ym nie stoją w żadnym 
s to su n K U  do ich potrzeb. Parę koron wynoszący 
zasiłek dzienny nie może wystarczyć na na,stu oin- 
niejsze nawet życie choremu.

Wprawdzie warjość świadczeń lekersiach ja ­
kie obecnie dają kasy chorych swoim członkom, 
olbrzymio wzrasta, wzrosły też koszta tych świad­
czeń merpz ponad finansową możność kas, ale 
to nie może w ys tarczy d to nie jest ubezpieczanie 
na czas choroby w pełnym słowa znaczeniu. O- 
prócz opieki lekarskiej 3 teków chory mu?i też mieć 
Pa czas niezd tłności do pracy środki do żyda.

W  tym celu muszą być natychmiast zreformo­
wane kasy chory ch1, !w 'tym kierunku, aby jch świad 
ozenie finansowe na rzecz chorych stanowiły isto­
tną pomoc. Dlatego muszą być podniesione z je­
dnej strony wkładki, a z drugiej zasiłki muszą

0 cg rady działkowe dla ludncści
m ejSKiej.

Tn) Ja k  wiadomo, intencyą rządu jest przyjść 
z pomocą ludności miasl w zorganizować u u- 
praw nyih ogro ów d!a zrzeszeń, kooperatyw i 
związków zawodowych.

Ministerstwo roluictwa podkreśla to wyraźnie 
gdyż tylko akcya wspólna, a k c ja  na zasauach 
kooperatywy może wydm pomyślne wyn ki.

Skoro zrzeszenia uzy skają od g run iniejskicn 
z emię, ministerstwo golowe je  tp rzy iśćz  wszeU 
ką pomocą — w nasionach narzędziach roln i­
czych itd.

We Lwowie niestety dotąd sprawa ogródków 
działkowych zupełnie niewłaściwie była prowa 
dzona. Zajmowat się F m  Związek niewiast ka» 
tolickich , k óry działki wydawał do uprawy je ­
dnostkom, częstokroć systemem protekcyjnym,
1 wogćte w małym zakiesie rzecz caią z roku 
na roa prowadzono, bez wydatniejszych ko­
rzyści.

Dz s — kiedy pora starać się o ziemię, lud 
ność winna zrozumieć w pełni swój w iam y in­
teres, fcarnąc się przez swe kooperatywy, związ­
ki zawodową i konsumy do akcyi zbiorowej c- 
partej o pomne min st-rstwa i mogącej liczyć 
na wyniki stokroć korzystniejsze, niż usiłowania 
drobne i żmudne osób pryw atnjcb na działka- h

być te/Ł kategorye opłat dostosowane do dzisiej­
szych zarobków.

Jak  ,si? dowiadujemy narnestn-ctwo lwowsk-e 
stoi na stanowisku ustaw ausiryackich i nje chce 
się zgodzić na dostosowanie kas do współczesnych 
stosunków, chce tylko pozwolić na wprowadzeni; 
jednej nowej klasy op-łat diia robotników o wyż­
szych zarobkach, pirzezco zasiłek dla nich podniósł­
by (Się na 10 kor. dziennie. |

To naturalnie nie rozwiązuje sprawy, a pro­
jekt rządowy o ubezpieczeniu społeeznem lakoś 
nie może przedostać się do Sejmu, aby stać się 
nareszcie ustawą.

Dlatego kon cernom jest tymczasowe uregulo­
wanie tego ubezpieczenia w Małopolsce.

W  tej sprawie interweniował w Warszawce 
tow. Engiisch, dyr. krak. kasy chorych, i mimo 
pracy i opieki społecznej, który wysłuchawszy 
przedstawienia sprawy, uznał ją  za ważną i p-l- 
ną, oraz przyrzekł ją  przedłożyć jak najprędzej 
radzie ministrów 1 poprzeć jak najenergiczniej. 
Również związek posłów pocyalist. oiuecał spra­
wy tej dopilnować.

niewielkich, rozrzuconych tu i ówdóe po pery- 
feryach mia*ta.

Zainle,esow anie, jakie wzbudziły w y R .d y  
prof dr. KubiKa o ogrodich dla miasta, świad­
czy, iż mieszkańcy Lwowa odczuwają potrzebę 
takiej akcyi kooperatywnej, jaką  im przedstaw ł 
nrelegf nt, że pragną racyonalnego postawienia 
sprawy w tym względzie.

Zizeszenja urzędnicze i rObotn;cze, związki 
■̂ 0 'nych zawodósf, koopera ywy gospodarcze i 
konsumy, winny nie zv\ e .a jijc , wsz ząć starania 
o m m  ę dla swych członków i żądać od gmin}7 
o jpow iednirj ilości gruntu.

Zeuranie przed tuwicieli kooperatyw w spra­
wie powyższe) odbędz. e się w sono ę o go-z, 7 
przy ul. Kopernika w gmachu dawnego liceum 
im. N.edziałkowskkj par\er.

Od piątku zaś dr. W ł Kubik udzielać bę- 
dzię wszelkich inform acyi w gmachu Tow. go­
spodarczego.

Nadesłane.

HANDEL DELIKATESÓW
W I N  I T O W A R Ó W  K ORZ E N NY C H

POD FIRMĄ

ZAKOPANE
89 *  L w ó w ,  A k a d e m i c k a  24 .  “ M f c

Właśc ziele:

Antoni M ocji* i Jerzy Stachowicz
polecają najszlachetniejsze kuracyjne WINA.

H!5ZPAŃ. KIE: Malaga, Marsala słodka i wyhawr.a 
Scherry i Madera.

GRECKU deserowe: Samos i Pairas.
WŁ cKIF : Vermutt.
FRANCDSJUE; białe i < erwone.
WĘGIERSKIE: stary ToKajer i Szamorodner słodki i 

v. v rawny.
AUSTRYACklL: białe, czerwone i szampany.
NA P u S T : wyborne .-led-ie \. mai-yiacie bałtyckie, za­

wijane, file y, pocztowe i holender kie, oraz roz­
mai e konserwy tybne: saraynki, łososie, tufLzyk 
pstrągi i t. p

JARZYNY w p u szk ach :  groszek, m archew ka, szparagi 
i iask ika zielona.

KO MPO l Y w puszkach : agrest, śliwki, czereśnie, wiśnie, 
gruszki i t. p.

BUFET BOGATO ZAOPATRZONY.
Specyal. kanapki i paszteciki, sałatka franc. i majonezy.

RESTALRACYA
pod kierunkiem pierwszorzęanego ku łmistrza wydaje
d'iskonałe zimne i ciepłe p trawy, o:az obudy i koiacye.
PIWO o każdej Dorze świeże w normalnej tenrperat.
NA DEbhR: cukry warszawskie, czekolada szwajc r- 

ska, figi, dakMe, orze hy i rodzynki.

„SOCYALIZACYA i RADY ROBOTNICZE'1. 
P o l tym tytułem opuściła świeżo pra^ę broszu­
ra piorą znakom.teco socyob ga Karola Kdulsky’e- 
g> w tłóm a.zeniu Fr. Doiskngo. N kład Ludo- 
weg) Tu w. Wydawi-ic/.r-go we L ^ o ^ ie  ul. Sy 
kstuska 1. 21. O Isprzedawcom O ust. B-oszura 
ta w cenie po Mk. 2‘ —  (dru«i naała :) do na­
bycia w Adm . sliacyi .D ziennika Ludowego".

Z DZIAŁALNOŚCI KOMISYI PLEBISCYTOW EJ 
NA Gi SLĄSKU.

POZNAN 2. marca Pismi? donoszą z W roc­
ławia, że międzynarodowa komisy a plebiscytowa 
dla Górnego Śląska rozwiązała organizacyę n e- 
jniecl.iej straży bezpieczeństwa. Miejscowość prol- 
śka ZaDrzeg, którą podczas wojny przechrzczo­
no na Hindenbuirg, otrzymała z powrotem swą 
ipierwjOtną nazwę.

NOWY SOW IET~MOSKIEW SKI.
MOSKWA 2 marca. (W 3K.). Iskrowo. Przed­

wczoraj uko;jeżyły się wybory do nowego sowietu 
moskiewskiego. Wybrano 1382 członków. W ś r ó d  
W y b r a n y c h  j e s t  85 p r o c .  k o m u n is t ó w .  
W  składzie nowego sowietu znajduje się 117 
kobiet.
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JEZUS i JUDASZ
t i ó r a  M A R Y  A  B i A N K A .

#3*se ckłsayjf
Tu gdzie każdy atom rozumu i inteligencyi 

dał się zamienić na brzęczącą monetę... tu zgi­
nąć z głodu... niemiłosierną śm iercią głodową... 
niemożliwe...

To znaczyłooy zginąć u źródła z pragnienia... 
to byłoby więcej niż meki Taniała.

— Chcesz znów odejść, Karolu ? — zapvtała 
Lena zgnębionym głosem .

On wyszedł, a ona siedziała dalej, zajęta ła  
taniem jakiegoś kawałka garderoby.

Z rękami w kieszeniach, z kapeluszem nacią­
gniętym na uszy, z nastawionym kołnierzem 
surduta dał się porwać tłumowi ludzi na ulicy.

Usta jego były sine z zimna a zęby dzwo­
niły bezsilnie.

Doszedł do zbiegu ulic Fryderyka i Mu­
rzyńskiej.

Nie wiedział, co  się działo w koło niego, 
oddrny marzeniom; marzył, że nagle skończyła 
się ich nędza i głód, że przyszedł do nich na­
gle jakiś obcy człowiek i zawołał do niego i do 
Len>

— Cieszcie sie 1 Przeszliście zwycięzko czas 
próby, jesteście zńawieni!

Oddawał się z rozkoszą tym fantazyom,;

wydawało mu się rzeczą zupełnie jasną, że zja­
wić się musi jakiś Bóg. który przyniesie wyba­
wienie. «■

Teraz zauważył, że w zamyśleniu zaszedł aż 
na ulicę Jerozolim ską i z marzeń zbuaziła go 
zimna wilgoć, wsiąkająca w jego buty.

— Tylko tego jeszcze biakow alo — pomy 
ślał z goryczą, gdy brudny, topniejący śnieg do­
stał się do dziurawych bucików i zimną wilgo­
cią mroził mu nogi.

Oto znów g >diiny całe był już poza domem 
i uganiał po ulicach wszerz i wzułi/z. i fanta- 
sta sz-iony znów zmarnował dzień cały.

A tam Lena czekała w dusznej izdebce w sa­
m otności i rozpaczy.

Lecz cóż tam było?... Tam ... zobaczył nagle 
zbity tłum ludzi... aż mu w oczach pociem niało,., 
dziwne postacie, zbite w kłąb tam, na rogu uli­
cy... niedorostki... bez płaszczy, jak on... zdrę­
twiałe od zimna... obok młodych dziewcząt, na 
których policzkach zakwitły sine rumieńce z mro­
zu.., a daiej mężczyźni i kobiety ze zgrozą 
przejmującym wyrazem na bjadych twarzach.

Nie mógł oczu oderwać od tej niemej, dzi­
wnej sceny : tak wiele rr zpaczy i nędzy 1... Zroz­
paczeni i nieszczęśliwi musieli być ci wszyscy... 
nie widział jeszcze nigdy lak zbitego tłumu nę­
dzarzy. Czego oni tu chcieli, po co stali... jak 
martwi, bez ruchu z tępym wzrokiem, bladzi, 
od czasu do czasu chuchając tylko w ręce i roz­
cierając sobie niemi uszy?

Aż oto wstąpiło życie w ten tłum... poru-i 
szyli się wszyscy... i teraz stali się podobni dzi-ł

kim zwierzętom, które chciwie rzucają się na 
łup.

Spostrzegł, jak nagle otoczyli, niby rój 
pszczół jakiegoś mężczyznę i jakąś kobieię, coś 
im wyrywając.

Aha!... Zdawało mu się, że ooczuł woń 
świeżych bułek.

Rzucił się ku nim... chciał też dostać swoją 
część... należał przecie także do klasy głodują­
cych... miał tak samo, jak inni prawo do chle- 
ba, który pewno z piekarni właśnie przywiezio 
no i rozdzielano pomiędzy najbiedniejszych.

Zaczął rozpychać się łokciam i... bo i on czuł 
się teraz dzikim zwierzęciem... i me chciał by 
go pozbawiono naieznej części łupu.

Ale Boże ’... co za fatalna o m y łk a! Ten 
tłum... ci nędzarze zwiedli go, okłam ali... to  nie 
chleb tu rozdawano; to były tylko świstki pa­
pieru...

Papierowe szmaty trzymali w rękach c bie­
dni ludzie. Każdy przeciskał się, aby dostać taki 
świstek... a przytem wyciągali po kilka fenigów7 
i płacili za tę zdobycz.

W końcu była tam może jakaś wieść o 
szczęściu... o nadziei i wyzwoleniu... o chlebie 
i mięsie... i o końcu wszelkiej nęazy.

Zaczął przeszukiwać gorączkowo kieszenie 
i oto znalazł, poczuł pod ręką .twardy Dieniądz, 
ostatni,

<C. d. a.).
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Jeden z najsłynnlej gzycłi niâ Łó-w świata!
dramat samotnej dziewczyny to 5 ak t

od jutrs 5-go marca b. rK O K O T A  L I I •w 2  a t r a c b .
«#^ i n o  „ K O R S O “ , i  K i n o  „ W A N D A

pl. Akademicki 5. ui. T rzi^ego Maja IL
mmazm&wwt&iMi m aa ■ «wbb i, mwesg mmmm   Kmmsmmmim l

f  l r ® m ^ J . I ' r z n e  s t o s u a f c i  w  h a n d l u

s k ó r a m i .
Lwów, 4 marca,

Jak  jnż pisaliśmy w handlu skórami na o 
bu wie stale od szeiegu lat panują stosun ki skan­
daliczne. W  ostatnich mics, s.osunki te tak. się 
pogorszyły i popełniają się tak skandaliczne pa 
sk&rskie nadużycia, że sprawę tę możoa nazwać 
paskarsko oszukańczą panamą. P^ra bucików 
obecnie kosztuje więcej niż wynosi przeciętnie 

.pensya urzędnika, a przyczyna^ tego jest głównie 
paskarstwo szajki handlarzy, i tokro wanie tego 

•stanu przez czynniki rząuowe.
Źródło zła,

Ministerstwo dla przemysłu i handlu od lipea 
uh. r. ob ęło swym monopoiem zakupno suro 
wych skór bydlęcych.

Organami pi zeznaczonemi do tego m iały być 
zrzeszenia i kooperatywy producentów, iz  żni- 
ków i t. p. Skóry te m .ały być skupowane we 
dla cen m aksym alnych i dostarczane wedle 
wskazówek i z ecen rządu We Lwowie i w 
większej c ę ś c i  kraju zakupna tego dokonuje spóf 
ka rzeż. i na czele której stoi M ichał Da 
mcter h raz * Hotcroiczem, Banasiem, Jankow­
skim, Dolińskim i t. d.
Transattcye te odfcy^nją s‘ę zupełnie Bez kon­

troli rządu.
Skóry te załńera:ą z rzeźni m ie jskh j z prawem 
przymusowego wykupu, płacąc obecnie po 25 
kor., zaś poprzednio płacili 2 '80 kor i 9 kor za 
1 kg. DotychczRS spółka ta roycoiozła fólkadzie- 
siąi cagonÓTO 3bór, przeciętnie 2.000 sztuk m ie­
sięcznie.

W obec braku kontroli dzieją się tu  skanda­
liczne nadużycia. Ja k  już don/osły wszystkie 
pisma spółka ta urządziła

na GaBryclócoce tajną garbarn;ę.
Poprzednio zamurowano tu w elLą ilość skór, 
by ukryć je przed okiem władzy tak, że w go. 
spodarkę tę wejrzała ostatecznie prokuratorya 
jw.ństs a.

Panowie ci, swego czasu dla lepszego tuszo- 
wastia swego procederu, posługiwali się rzeko­
mym delegatem rządu, w mundurze urzędowym,

który ostatecznią po wykryciu nadużycia z&iegł 
ze bw twa.

Wobec bracu  zupełnej kontroli cała ta ilość 
skór odeszła w niewiadomym kierunku. Rzeczą 
prokuratoryi państwa będzie ustalić, o ile tran ­
sporty te otrzym ał rząd wedle swych dyrektyw, 
ile z iś zostało spizeuanych >p ku lan um  i pa. 
skarzom.

W  ostatnich tyg disiach spółka ta  wysłała

10 wagonów skór do Za6łotova;
gdzie niema z jp e  nie żadnej garb* rni. W  tajemni 
e/.eni twieidzą, że skóra l.a został* potaj mnie 
•.przedaHa do Rum unii, a p dejr-.enie tem bar 
dziej jest uzasadniona, ba przy łkdwWaniu we 
[tatowie brah udział kupcy rumuńscs. Ogólnie
z m ną jc^t rzerzą, że wspólnicy tego handlu
maj j miesięczne pensye ponad 150tysięey kor.,
oprocz czystego zysku za sprzedaży, To też nie 
którzy % w ym iecionych m ają obecnie ponad 
kilkanaście mdionow koron m ają ika  uzyskane­
go w ostatnim  czasie.

Zagadką godną do rozwiązania jest dl iczego 
r ąd nic k i-n t'0 'u e  tych transakcyi, oraz dlaczego 
mu zato ono dotychczas garbarni skór we Lwo> 
Wie lub w kr»ju pod patronatem  uuasta lub 
rządu ?

Również ciekawem jest dlaczego miasto, juko 
g.ów ay producent skór w zakupach tych na 
zecz państwŁ nie bierze udziałn? Sprawę tę 

j  ko też budowę garbarni m iejskiej winni radni 
miejscy natychm iast poruszyć i doprowadzić to 
do skutku.

C ai* tą gospodarkę z zakupami skór, brak 
myśli przewodn ej i kontro.i w tej piekącej 
sprawie poruczim y opiece posłom naszym w 
Sejmie. Przy dobrej c h ę c i  możnatiy w kró kim 
czasie uzdrowić te stosunki i skandalu znemu 
paskarstwu i nadużyciom Kres położyć.

Ludność u cin ając* się pod ciężarem drożyzny 
z nieookojem śledzi rozwój tych skandal cznych 
stosunaów i traci zaufanie do cenfralaego rzą­
du. Czas przeto najwyższy żelazną m iotłą wy 
mieścić tę stajnię Augi-sza.

—o —

}iade$łane.

H i o r d e r c a  i  r a b u ś  p r z e d  e > ą d e m .
jLwów, 4 marca.

W  nb. wtorek przed trybunałem wzmocnio 
nym sla są l Jun  Socha, lic. ą y lat 24, ur. w 
Pasiekach Zubrzyckich, oskarżony o morderstwo 
i rabunek. Akt oskarżenia zarzuca mu, że w 
maju ub. r. w Humiencu z bronią w ręku zra­
bował E. Eliaszrwskicm u 1000 hrywien i dwa 
kupony po 20 kor. W  czerwcu ub. r. w Ostro­
wie przemocą zabrał pasącego się na łące konia 
Jan a  Koguta, wait. 4t 00 kor. Zaś 14 listopada 
dopuść.ł się morderstwa w P .siek ach  m iejskich 
na osonie Michała Brum a poczem zabrał konie 
i wóz zabitego i sprzeuał go dla wrasnej ko­
rzyści.

Zeznania oskarżonego.
Socha Jo  winy się n .e po.zuwa, bo był 

wtenc/.as pijany zaś na pylania przewodniczą­
cego trybunału fakt tak  przedstawia.

Ostatnio siużył pół roku przy żaodarmeryi 
w ljozieinkauh i zwoimeny z wojska m iał m u n ­
dur wojskowy. W  urzę lzi gminnym na Lewan 
dówee jaw ił się 13 iisiopada ub. r. w uD.an u 
wojskowem i na sfałszowaną karlę sfużbową 
zażądał 2 paszpoitów na konie rzekomo dla o. 
licera Edmunda Zielińskiego. Tu funkeyonaryu- 
sze gminni Ferdym nd R*ran i ba.Potniej Szeze 
pański uwierzyli m u i duli mu ląd ane doku­
menty.

Zeznaje następnie że nam ówił go do popeł­
nienia i rabunku i morderstwa Joz<-f Śrm tyń 
siu rzekomo żołnierz artyleryi. W obec t ’go że 
zeznania oskarżonego w śledztwie lóżn ą się od 
obecnych przewodniczący c ą j l e  wyłapuje oska­
rżonego na sprz-dżfiościach. podając ż* ów Śnia- 
tyński to sfingowana p osbć, bo w ś edztwie ta 
kiego osobnika zupełnie me odszukano. O state­
cznie Socha zeznaje, że 14 kiytycznego miesią-

Fierwszy seans o godz. 3 popołudniu

B IB LIJ1  ESTERA
Do najpopularniejszych ksiąg starego tes'ament 

należy otiok

KSIĘGI HIDPA, KSIĘGA ESTERY,
którą przerobiono na diamat f Imowy w 6-ciu wie. 

k ch częściach p. t.

KSIĘGA tS T FF ?
Stylowe kos^yumy — doskonała charakteryzacya pierw, 
szorzędnych akiorów i na tysiące liczących sta /stów, 
wspaniała inscemzacya i reżyserya, oraz przepych wy­
stawy świadczą naprawdę o potężnem w calem te^o 
słoua znac/ema arcydziele fi.mowem. — Trudną rolę 
Estery kreuje młodz.u ka, pełna wdzięku i posągowych 

kształtów w.elkiej srawy artystka dram.

S T E L L I  f f I R F
D ram at ten  w yśw ietl nv o b ecn ie  z w lel Itm  powo- 
d zeriem  w k iu ote»trze  „M ARYSIEŃKA', pl. Sm olki 

5 w yw ołał u pu bliczności w ielki en tu z jazm
Muzyka liryczna ooarta na wrchodn. motywach, sp-eyai- 
rsie dobrana do przebogatej treSci dramatu podnosi w wy­
sokim stopniu nastrój mistyczny tego wspaniał. utworu.

ca, rano udał się do W ólki ad Czaszki i tu u 
przysiężnego Józefa Trudzika zażądał „podwo- 
dy“ na sia ł zowany dokument, rz.kom o ola prze­
wiezienia rzeczy oficera żandarmcryi z W innik 
do Lwowa. Uzyskał więc wóz zaprzężony w parę 
koni powożony przez gospoda-zt M. Bruma. 
Sleuząc na wozie z tyłu za Brumem, gdy jech ali 
koło 1-su koło Pasiek pragnął poprawić siedz:- 
nie w tej cbw ili zawadzii o koc karabit.em , 
który nilspodz anie wypalił i trafia jąc gospoda­
rza w tył głowy, zab ł  go na miejteu.

Tu zeznaje, że karabin („sztuc“), dał mu ow 
Śnialyński w dradze, który cały czas sz dł za 
woz.m, Sekcya zwłok zabitego .wykazała, że 
zaraz po strzale uderzeniem w głowę załam ał 
czaszkę zastrzelonego, to j* s t  dobił go. Oskarżo­
ny faklu  tego nie umie wytłumaczyć. Następnie 
mówi, że przerażony zrzucił trupa z wozu w 
krzaki i z a w ió c ł do miasta wraz z Śniatyń- 
ski«a i ra/.etn zajechali do szynku przy ul. Za- 
marstynowskiej i tu pod dyktatem kolegi utu- 
pełnił paszporty koni, poczetn poj chati na tar» 
gowicę na Gabryelówce. Tu sprzedał konie 
wraz z wozem gospodyni z Laszek za 8 lysięcy 
kor. Pcczem  nie widząc Śn. k tć iy  się uJottóf, 
wrócił do domu. Nasięjtnie kupił sobie ubranie 
za 1,500 kor. i po paru dniach ożenił się. R e­
sztę pieniędzy ukrył w łóżku, gdzie je  w czasie 
rewiry i znaleziono. W  zeznaniu jego sędziowie 
wykazują mu wiele sprzecza śri, jakoteż nie- 
istr .enic w ogóle tego Śni .tyńskiego i t. p. O- 
sKarżony twierdzi, że obecnie inówi prewdę. Co 
do zrabowanego konia w Ostrowie tw crdzi, że 
nam /wił go .ównicż ten kolega i t. d. Konia 
tego żandarmi od brali od ni .-go poprzednio.

Na zapytanie obrońcy osk. mówi, że służył 
przy wojaku od r. 1915 do 1919, był parę razy 
ranny w bitw ach w głowę i no ę.

S e rb *  poprzednio zbiegł ze szpitala w wię­
zieniu ubrany w mundur wojskowy, oraz usiło­
wał ponownie z ar. sztu uciec, toteż na rozpra­
wie ma kajdany na nogach, Do rozprawy po­
wołano 20 świadków i 4 rzeczoznawców, leka­
rzy 1 rusznikarzy B zprawa j  st rozpisana na 
dwa dni i dalszy ciąg podamy w najbliżsaym 
numerze. Trybunałow i przewodniczy st. r. Na- 
rolski, jako .ędziowie f gurują st. r. Niewiadom­
ski, F id i, Lorenc, dr. Socha i Żyw bcki, prolo- 
Kołuis dr. Weiss. Oskarża Giirtler, z urzędu 
broni dr. Dattner.

z n s t a t  6 f ® a r i i  d n i a  1 0 .  f s t f i i g o  

p r z y  P l a c u  f f l H R Y £ C K I ! X l  L  4 .  

U l o i t i i  E b r o p a l s h J .
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r  Wydz. pow. Sejm iku Jędrzejowskiego Kor.
J  f  f f  9 0  5S f f  9“% f  P S  3«0U0* g® . Dzbanki. Mk. 100, UizęUni y poczt

/ j V  W T* £ ł M  4% l  i teł. Telaki Mk. 30, gm. Ruszczą Kor. 207
gm. Hanliówka Kor. 99, Kółko rolnicze Medynia 

LwĆW, 4 marca. Głogowska Koi, 6 i, Zrzeszenie pisarzy gm innych 
REPFRTUAR TEATRU MiEJSKIEGO: Sancygniowie Kor. 360, Oddział i i  Drużyny
We czwartek 4 m ara o godz 7 wieczór poraź Haroerskiei im Tadeusza Kościuszki Opatów

ó-ty „Ero.= Psyche* l e . j  w 5 oarazach a. Rózyck e- Kor- ™ ,  Młodzież szk. powszechnej v  Szadka
go w niezmienionej obsadzie- Mk. 37-50, Klub mieszczański w Szadku Mk

W piątek 5 raarca o godz. 7 wieczór po raz 2-gi 100, pracownicy Sądu poKOjU w Szadkach Mk. 
„Panny* sztuka w 4 aktach P, Wolffa i G. Leroax w 120;— Magistrat m. Łęczycy Mk. 300, Ja n , Ma-
mezmienionej obsadzie

J d g y  ć .{ s lb ih « *  Mk. 20, gin. Łttoń  Kor
leżyk, sędzia pokoju w Ostrowiu Mk. 6, W olf

rasiewiczem w roli tyiu.owej
W sobotę 6 marca o fiodi. 7 wieczór „Lalka* ope 

retka w 3 ak’ach Andreu’a, Kapelm strz p. Seredyftski.
W niedzielę 7 ma ca o pół do 4 popot. „Murzyn* 

kom. w 3 akt. J .  Szaniawskieio.

5 J , gm. W rzozanka Ker. 160, gm. Saneygniów 
Kor. 82 i 34 rb. gm. Brzozówka 82 Kor. Sąd 
pokoju Sktm pe Mk. 60, W ydział powiatowy 
Sejm iku Cbełmskiego 3.500, Ludwik Gudyński, 
Szyd ów Kor. 20, Stefan Głodka, Szydłów Kor.

W nieddelę 7 marca o goaz. 7 wieczór po raz 7-tny 10, Aleksander Majewski sędzia Kor. 30, Lad- 
„Eros i Psyche* opera w 5 obrazach L Różyckiego w wik Kuić/ 2 0 s ieck& Kor. 28

W ponir ziałek 8 marca po raz 3 ci „Panny* sztuka  ̂ ti  ̂ USTRO JU  PAŃSTW A POLSKIEGO " mó- 
w 4 akuch Wolffa i Leroux w niezmienionej obsadzie, wic będzie w sali Ryn k 8 I p. dr. Wereszczyn 

—o — j ski. Odczyt ten odbędde się staraniem Uniwer-

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - AkTYST. ® h ?dz\
„CZWÓRKA1 w sali „C.sina de Paris“.

Program XV. od pot; edzia ku 23-go lutego 1920 r

Z p ow odu w ie lk ie j  a k tu a ln o ś c i  hmstiu i po­
trzeb y  za p o z n a n .a  się  z ustro jen i  pai ->twa zaie- 

codziennie o godz. '/,8-et wieczór. j ca m y  b ard z o  g o .ą o o  r o b o tn ik o m , aby na ten
Gościnne występy! Mila Kamińska, halepnz Teatru ®dczyt ak n a j l icz n ie j  przy by. i.

W :eIkiego w Warszawie. Romuald Gieracieński jako [ DARY NA F L O T Ę  p o lsk ą  w p ły n ę ły  do pre 
.Antek Cwaniak- Pau mi Nałkowska j-ow« piosei ki Zydyum m i a s t a :  Gmina miasta Lwowa 59000 kor. 

czae. Aiita_ Kitschm n, Marek. W d k . m j  swoim ^  Kg Arcyb> B j , zewski 5 0 0 j)  k o l ,  _  S a m u e l
repertuarze. , Cafe Abbazia*, s*etch K. Toma (R. Giera- 
Sień kł Z Orwicz, J.  Kygicr) „Ni jasny rti brzegu*, 
o eretka w 2 o, słonach K Toma, muzyka J .  Bocz- 
kowskiego (M Czail.owska, ‘ Ki schman, K. Gros, 
Z. Orwicz, M. Tarłowski, M. Windheim).

Bilety cd gosz 9 - 5  w składzie nut G Seyfarta (ul. 
Akademicka 6) a od gouz- 6 wieczór pr/y kasie teatru 

W poiiiedziałen 8. bm. premiera prograu XV!-go. 
. —o—

REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. T L E  KA

pią:ek 5 marca. Mary a Kretz-Mirska, pianistka.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
Od dnia 1 do niedzieli 7 marca o god . 7 30 wie- 

j z < i : „Lwowscy paskarze11, SKetch; „Czwórka z muzy- 
:ą i tańcami; duet rar.eczny Wittich. i Nowicki; Aptekarz 
v kłopotach',  operetka! tancena  Że.ska.

Nie zś,5la 7 marca o godz. 4 popołudniu: „Węglarze’ , 
♦reretka; calet:  due Wittich i Nowicki oraz „.eiłi.a; 

^W^soła tró jk a - ; „Roztrzepana Kaziuaia*, farsa.
Bilety wcze niej w pericmeryi Stoińskiego ul. Le- 

gi«RÓw 1. 1. *4 f
1 '■ REPERTUAR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ 
*,W ESO ŁA  WYDRA11 w sali przy ul. Sykstuskiej 
I. 19, I. p. (dawnie3 Kawiarnia „Splendid11).

Program od czwartku 4. marca 1920 r.
Idz.a Zielińska monoiogistka, Wanda Zamorska 

jneśniarka, Kuźmiń ka i Schulzówna duet tanec ny, 
W ota  zek w nowych kreac ech, Dwernicki bumo ysia, 
Pry a Chrzanowski tanc rz, b avourofi instrumentalista. 
f C ganię z nad U o Jg *  s et--.cn na.-trojowy ze śpewami 
i ta.i ami. „Dama w t/arneni* ar ek naaa w 1 odsłonie 
(WojiaszeK, Neusser, Dwernicki, Biernack , ^chulzówna. 

P-m Grabski w zalotach* f rs i  z francuskiego w 1 zkcie 
(Zielińska, Zamorska, kużmińsita, Wo-taszek, Neusser, 
Dwernicki i B.ernacki). Kierownik artystyczny Bolesław 
Foiański. — Początek punktua'n e o godz 7 0 w eczo- 
jrem. Bilety’ w cenie po Mk 15. 10 i 7 w;zaśnie; co  na- 
by ia w ks ęgarni Akadem ckiej (Hotel Europejski), 
a od godz. 6-tej wieczorem przy kasie teatru.

Horowitz 3U0J kor — Natan Loewenstein 2100 
Mk. —  B rlm ski Andizej 100 Mk. — Ostrowski 
Aleksnnder z listy składkowej 50 Mk. —  M >- 
ścieka M ichalina 50 kor. — Ktausowa Keiles 
Marya 10 Mk.

M IEJSCOW A KOMISYA SZACUNKOWA W  
LISKU d la  p a ń s t w o w e g o  ustalenia i o c e n ie n ia  
strat wojennych (szkć i i n i e z a p ł a c o n y c h  świad­
czeń wojennych), poniesionych przez o b y w a te l i  
Państwa Polskiego na terytoryum gmin powiatu 
1 skieg o  w czasie w o j n r  ś w ia to A e i  i Dolsko-  
ukra ńskiej, rozpoczęra czynności urzędowe,

Lokal urzędowy Komisy i znajduje się przy 
placu 3-Maia (budynek kasyn iwy).

SPOCZYNEK NIEDZIELNY nie obowiązuje 
za rogatkami Lwowa. Starosta powiatu lwow­
skiego sądzi, że jego paszakik nie należy do Pol­
ski, tylko stanowi odrębną republ kę, dzięki cze­
mu mamy takie zjawisko 2e we Lwowie Wszyst­
ko w niedzielę świętuje, a tuż za rogatkami 
miasta kwitnie handel na olbrzym ą skalę. Co 
więcej, ceny na niedzielę idą tam w górę, bo 
k u ,cy  tamtejsi wyzyskują sytuacyę, że w mie* 
ś .ie  niczego dostać nie można.

Możeby się znaluzł kto, aby tę snom elię usu* 
nąć jeżeli ze spoczynku niedzielnego nie ma się 
zrobić f-kryi ustawodawczej, jak ich  wicie już w 
Polsce niestety istnieją*

ARESZTOW ANIE KSIĘDZA UKRAIŃSKIE-

Z DNIA i NOCY. W  czasie branki wojsko­
wej w kasarni przy ul. Jabłonow skich skradzio­
no p. Janow i W ernerowi srebrną papierośnicę, 
wart. 1000 kor. P. Em iliowi Reissowi, kupcowi, 
skradziono ze strychu przy ul. W ojciech 1. 2
wiele bielizny, znacznej wartości. — P. W olf 
Sticher zgubił przechodząc ulicam i miasta port­
fel z 40u kor. i 3 czekami na 2000 kor.

Przechodzącej w godzinach porannych ulicą 
Grodzicką, p Antoninie Czerskiej, wyrwał pe« 
wien chiopak legitymacyę z 70 kor. i zbiegł.

Piotrowi Kociubie, gospodarzowi z Zapytowa, 
w ostatnich dniach skradzione nocą ze stajni 
2 konie wart. 16.000 Kor.

ARESZTOWANIA. Tadeusza Cielińskicgo, 
dezertera, ujęto w szKole ewangelickiej przy ul. 
Kochanowskiego na kradz eży. Na policyi zna- 
lezioao przy nim okradziony płaszczyk dziewczyn­
ki, wart. 2.000 K. Aresztowany jest podejrzany 
o liczne kradzieże hotelowe i szaolne.

Za kradzież wiktuałów i gotówki 1.500 Mk. 
w „Nuzie* pryy ul. Jagiellońskiej 1. 7 areszto­
wano chłopaka Kazimierza Jackow i i wspólnika 
Paw ła Dmyirowa.

Marcina Korzeniowskiego z Dawidowa przy­
trzymano na pl. Krakowskim wraz z plecakiem 
pełnym wUctuakiw. Na policyi Korz. zeznał rze­
komo, że kupił je  od pewnego żołnierza w Da­
widowie za 2.000 K . wobec tego zatrzymano go 
w areszcie.

SEKCYA OGRODÓW ROBOTNICZYCH POLSKIE­
GO Z&IĄZKU NIEWIAST KATOLICKICH oznajmia, 
że przystępuje ,0 (ł w lam ch poprzednich do 
rozdawnict * a  działek pod uprawę ziemniaków 
i warzyw. Reflekianci zechcą si? zgłaszać po le- 
g ty macy e codziennie począwszy od 4-go marca 
b. r. w Inspektoracie plantacyi m iejskich Ratusz 
III, p. od godz. 4- tej popoł.

Zeszłoroczne legitymseye na działki unie­
ważnia się. Ka*imię a Neumannowa
275—1 Przewodnicząca Se<(cyi

WESOŁA WYDRA, scenka lit. sat. pod dyr.
M, W ojtaszka pizenosi swój teatrzyk z dniem 
4 m arca b. r. do nowege lokalu przy ul. Sy­
kstuskiej 1. 19, I. p (dawniej kaw iarnia „Splen- 
d ld*;. Pierwsze przedstawienie odbęuzie się w 
czwartek dnia 4 m arca b. r. przy wsoółudziaie 
pierwszorzędnych sił art; stycznych o nader 
urozmaiconym programie. Początek o godz. 7'30 
wieczoiem 274-1

N A D E S L A H E .
Za rubrykę t« rcdalrcya nla odpowiada.

Speejraliłt; ckarfib weaeryaayeh, uirajeb 1 kosmetyk]

GO. Medle zen ran jch  fSfogriifii w Złoczowie -W r ls
Ukraińców, którzy uczestniczyli w m ordach I j f i J B  fc a f i l l  «- -sM M m I  I I I

ord. od 8-rlO, 12—1 i 3 —6. Lwów, Kopernik# 1 h

Z au lad  d en tysty ezn o-tech n iczd y

FRANCISZEK GLASGflLL

p ześladowai! iach Poiaków w cza<ie inwazyi 
ukraińskiej, poznano ks. Juryka, byłego pro 
bc zeza gr kat w Złoczowie U ęly ukrywał 
r ę w pałacu biskupiłn w Stanisławowie. S

ARESZTOWANIA. Posterunkowy Kaczoro­
wski po strzale lujął Szczepana GaŁzińiskiego, lat 28» 
koło miejskiej rzeżnj, wraz z piec^dem napehi-o- 

Da R NARODOWY DLA J .  PIŁSUDSKIEGO nym oieljzną, rzeczami 1 naczy nj,3mi metalowemi.
W .ly n ę ’ o do kasy Głównego Komitetu Daru 
(Narodowego dla Piłsudskiego:
! NaC/tlny Sijd W ojskowy Mk. 935, Kompania 
?zlabov a D. O. G. w Grudziądzu M *. 11.53.
D. O. G. Pomorze K om isja Kasowa Mk. 1.120, 
Lomp. przewóz. D. O. G. w Grudziądzu Mk. 146, 
Eomp. Szt. D. O. G. Grudziądz Mk. 275.28, 
(■rz. Instytutu Nauk. Miejskiego w Puławach 
fior. 1.345, Mk. 40, Dr. Gąsiorowski w Puławach 
Kor. 1.000, p. J .  Bryka z Kurowa Kor. 200, 
Mie: -kańcy gm. Kurów Kor. 1.362 50, i rb. 11.50, 
* k ś  Pietrow .ce, Kor. 194, rb. 4, wieś Brze-wce 
£or. 83, wieś Chruszczów Kor. 74, wieś Charz 
«or. 103, 11 p. strzelców W K P Mk. 1 323 40.

Kat. wraz z plecakiem odstawiano na poiicye. 
Adolia Bikeicsa, Lat 19, ujęto w pownicy przy ul. 
Serbskiej 1. 15. w  czasie rozbijania kłódki. Ko'-e- 
g-a jego zbiegł. — Stanisława Żuka, notowanego^

Lwów, ul Ssiftstuska 2.
112-64

Przeprcssenle,
Przepraszam p. Gutimana Arona sekretarz® 

C. Z. pem. gosp-szynk, za obelżywe słowa, aży-
Tomasza Rekiisza i Jnę Trojanową aeeszto- te w jego tut-ob cneści i cofam jt .
wan.ii za kradzieże. — Za ki-adzież b;el-teny w ) Przepraszam również Centralny Związek 
Domu Inwalidów z oddziału Ortopedyczno-cldrur- pom. gosp.-s/ynk. W  dowód iż żałuję słów nic- 
fficznegt>, aresztowano Władysława C auchno w sk je - opatrznie wypowiedzianych, składam na fun- 
go. — Stanisława Borysa i Jana Janjsza areazto- busz zapomogowy Cenlr. Związku pom. gosp.- 
wamio za Icradzież skrzypiec i 2 kg rmysa na szko- szynk. K 3 0 0 '—
dę kap. Suszkiego w kancelaryi D. O. E. — Jó - i Zgadzam się na przedrukowanie niniejszego 
zefa Wietrzyńskjegio, ucznia monterskis-go aresz- przeproszenia w „Dzienniku Ludowym " i „Dei 
towano za kradzież paczki czekolady, wart. 50 J  diszer Arbeiłei “ na mój koszt, 
kor. z wystawy ,-wepu przy ui. Podiewskiego Ę 2 .]  Lmów, dnia 3. marca 5920. JÓZEF ORNSTEIN.
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Jak  litościwy kler posiępuje ze swym sługą —
rego organi

Różne są  gałęzie zarobkowania w społeczeń- 
■łwite i różne są też niedomagania rzesz pracu­
jących; zwłaszcza dziś wśród tlejących jeszcze 
(Zgliszcz straszliwej pożogi wojennej, n;edoinaga- 
nia klasy pracującej przybierają charakter wprost 
katastrofalny.

Dla złagodzenia zła, dla zmniejszenia nędzy 
iuazKiiej spieszą tu i ówdzie prywatna inicyaty- 
wa lub też państwo.

Istnie;ą jednak ga"ę^ic ".arobkowana, przy­
noszące na dzisiejsze stosunki zarobek tatt zniko­
my, że nawet najzaoofańszy egoista kapitalisty­
czny — zawodowy wyzyskiwacz pracy ludzkiej 
— otwarłby szeroko usto ze zdziwienia I n%t 
nie troszczy się tą rzeszą pracowników, zdani 
r>ą oni na łaskę i niełaskę i ̂ eutempero wartych kul­
turalnie proboszczów, i wyższych jeszcze d ostoi- 
juków kościelnych. Są to organiści i izw. słu­
żba kościelna.

Proboszcz parafii jest tutaj absolutnym pa­
nem i nie ma dpelacyi od jego zarządzeu choćby 
najniesprawiediłwszych w św3ac$e.

Fakt, który poniżej skreślimy, ilustruje dio- 
w-oanie, jaka samowola panoszy się w domenie 
opanowanej przez pewną kastę ludzi którym asce­
tyzm i ,,umartwianie tego doczesnego żywota" 
wyżarb nie tylko proste poczuci" sprawiedliwo­
ści ale i rozum.

Należałoby więc zająć się losem tych, którzy 
bącfz przez wypadek życiowy, bądź też z w ła­
snej nieostrożności popadli w zaLeżność od chci­
wego i  bezdusznego proboszcza.

Ostatnio zaszedł w parafii śv Elżbiety we 
Lwowie jaskrawy wypadek, który nasuwa smu­
tne fetfieksye na temat pojmowania obowiązków 
małości bliźniego przez te  właśnjp stery, które 
naiwtocej nadużywają tego hasła.

Proboszczem tej parafii jtest ks. S ig m  a n d , 
promowany na to stanowisko przed kilkunastu 
miesiącami. Konsystorz musiał mieć zaiste n e a -  
da trudności w wyszukaniu godnej osoby na toi 
probostwo i w i o s c e  zadecydo-. a. rozbaw ć e 
party parafię w Raryczu, ozdabiając nią para­
fię św. Elżbiety we Lwowie.

Przy tej ostatniej parafii pełnił obowiązki or­
ganisty p D. a pełni* je goirtlw'b przez lat . 10 
z czego 26 przy probostwie św. Anny, zsmjento- 
nem w ostatnich latach na probostwo św. Elżbiety 
Liczy dziś 62 iat, obarczony jest dość liczną ro­
dziną i o trzy w w ał za swoją pracę na chwałę 
Bożą wynagrodzenie wynoszące w ostatnim czasie

3  t s a i r u .

.PANNY" -  SZTUKA W  4 AKTACH P. W O LF­
FA I C- LEROIJX.

HrabSanJca Krystyna de Mtogny dosięgła 25 go 
roku życia a  zatem wieka, który zaczyna gro­
zić dożywotniam zabezpieczeniem panońskiego 
dżie-yictwti, co z pewnością nic idzie po ijnjj pra­
gnień wszystkich dziewic, znajdujących sję :uż 
w tym o!erosie rozkwitu czy dokwitu. Za się 
pod tym względem nie mylę, świadczyły -n;einć- 
knące burzliwe oklaski, jąkani na oregdajszej pre­
mierze publika żeńska z solidarności płciowej du­
rzyła namiętne tyrady dwóch sióstr hrabianek, 
występujących w obronie swego „prawa do szczę­
ścia".

Hrabianka Krystyna w poszukiwaniu tego 
szczęścia ma pecha: ucieleśnienie swych miłosnysh 
tęsknot znalazła w żona .ym człowieku, a, sprawę 
komplikuje to, że ma do piastowania n?e byle 
ja’d kłsjerot, bo spoczywający na jej dziewictwie 
honor — rodziny hrabskicj, reprezentowanej przez
i łagodnego ojca, który na hulankach i rozpu­
ście rozfrwunit m ajątek i pizez brata, goniącego 
za bogatym ożenkiem Jakżeż ona rozwiązu e ten 
problem, z taką frapującą oryginanością narzu-. 
eony przez spółkę autorów, że mógłby w napięciu 
erzymać wszystkie pensyonarki poniżej piętnas- 
‘■egp roku życia? Oczywiście panna Krystyna z 
rodną p~d'ziwu brawurą łamie kolczaste druty 
konwenansu, zdobywa bastyoi sa T iostnnow icn ia  
o sobie (że użyję obrazowania wojennego) i — 
zwycięża, wywieszając równocześnie białą flagę. 
W  Dozach 'Judzi, którzy trzymaj a się ścisłego re-

Proboszcz i konsystorz lwowski wyrzucają sta- 
.tę na bruk

80 (slownk ośudz.tosjąt) ko.on ,nies'ęcznl«.
Skoro więc ks. proboszcz zainstalował się 

na nowym tronie, o D. ośmielił się poprosić o 
podwyższenie tej „pensy!". — Skutek te] prośby 
niespodziewany Oto Jego Pczewielebność oświad­
cza, że s iw o  organista nie chce poprzestać na 
matom, więc me będlzi" miał njc i wypowiedzyat 
p. D. miejsce w terminie przewidującym ustawą.

Prawda, że 80 koron rniesieczme może zara­
biać człowiek nawst w 62 roku życia, ale do tej 
m zatnej posady przywiązane było również i m;e- 
szkani?, z którego ks. proboszcz ruguje organistę. 
A więc człowiek, który całą swoją młodość ste­
rał w  s+użhi* Idla kościoła, staje na stare lała przed 
widarem wyr za rema aa brak bez środków do ży­
cia. W obec tej smutnej perspektywy p. D. po­
kłada całą nadzieję w dobroci i sprawiedliwo­
ści Konsystorza. Udaje się tern z pełną wiarą 

w powodzenie swej prośby. Przedstawia swojo 
pizykre położeni* na iwy pedel rumacyi, podno­
sząc dla wzbudzenia litość;, że za tyła lai wen- 
nej służby spotyka go dziś najlmniej spodziewana 
nagroda i! t. d.

Św. Konsystorz zajął z początku w tej spra 
nile istotnie przychylne stonowLko, s'e nie mo­
gąc sobie w końcu poradzić z proboszezem-pfe- 
niaczem, nie chcąc narażać na szwank „godności 
kapłańskiej", sam wzywa orgautsię z t swej słro- 
ny do opuszczenia in,esz:Aan;3 pod grozą ramaoyi.

Słuszność przyznać każe, iż św. Konnysterz 
zastanawiał się bardzo dłujgo nrn powziął taką 
decyzyę, musiał ją  więc uznać za sprawiedliwą 
i rozumną.

Święty Konsystorzu! wyrok ter, to jeden do- 
wed więcej, w jak strasznym pozostajecie roz- 
dźwięki! ze szczytnemi zasadćra:, kiófce głosicie 
i na których opieracie wasze pasow ane. Wyrok 
ten to „więcej niż zbrodnia, to bezrozum" powie­
działby Talleyrand. A orzedeż dla załagodzenia 
tiej sprawy byłaby wystarczyło, gdyby św. Kon- 
systorz był zrobił przynajmniej połowę tego co 
nakazywała prosta przyzwoitość.

W obec tego wysoce krzywdzącego stanowiska 
jakie zajął Konsystorz organista postanowił cze 
kać na ruroacyę, zobaczymy iak ją  będzie prsepro- 
Wacłzał Jego Przewiitobność k s . Sigorund Rzą­
dami tego księżulka i jego manią pi*ntoctwa za 
pewne jeszcze nfeijednokrofnie będziemy ra e  isoo- 
sobność się zająć, powyższa skarga nie Jest pier­
wszą.

aluego zn iczenla słów, uboga hrabianka, do 25-go 
roku życia z zepsuciem dla przyszłego męża 
strzegąca swego „tabu" — uparta; w oczach wła­
snych i przekwitającej w star opaneństwto s*o- 
stry Odetty poświęca się dla idei i odnosi zwy­
cięstwo. ja k  się rzecz ma zasadniczo n'e będę 
rozstrzygał: z wielu względów  nie chcę drwić 
z rozkosznego żywiołu, jaki rozpala krew nie 
tylko hrabianki Krystyny, a  z drugiej strony n-to 
chcę uchodzić za libertyna, co podobno psujo 
repu tacy ę.

Ostatecznie tryumfuje zasada, w obronje któ­
rej kruszyli kopi ę autorów to: pod śliczncm nto 
bem Neapolu, wśród róż i cyprysów (czyż mo­
głoby być gdzieindziej ?). w czarodziejski n błę- 
litn y n , jak m arzeńe im  rzchu w ectorn ] go­
dziny (czyż mogłoby być kred ; n d z e j?) gorejący 
kochankowie, kióizy swtoją drogą powinni byk 
już ochłonąć nieco, gdyż poprzednio jeszcze, w 
Paryżu, pfili do syla ze zdroju rozkoszy spły­
wają wzajemnie w  hymn zwycięskiej miłości Ale 
autorowia dbali także, a/wby bron Boże nie #etor- 
pia‘a mora ność katechizmowa: więc Arnau.lt o- 
trzymiuje zgodę swej żony na rozwód, zakochani 

Impgą we:ść do sypialni pod błogosławieństwem 
księdza, honor nodlsiny uratowany, brat Krysty­
ny wicehrabia Gerard może teraz otrzymać rękę 
i milionowy posag córki fabrykanta, odtrącają­
cego poprzednio stanowczo związek z domem 
o ,ypiamionyin honorze".

Czegóż cheećie więcej ? Czyż może być coś 
bardziej pcciąca:s|3ego, nad przeprowadzenie tej 
głębokiej tezy: wszystko dbbre, co się dobrze 
kończy? Coś bardziej rozczulającego nad tę mi­
łość ,która po wstrząsaj ącycn przejściach łączy

Wieś a sacyalizm.
Dlaczego zagraniczne kraje — zapytuje Com- 

pere Morel w „Humanite ‘ — wszedtszy w okres 
rewolucyjny, widziały oslabienn się albo upa­
dek ruchu wyzwoleńczego, jeśli me aiategc że 
stan chłopski powstał przetfw no\/ym ideom.

Prawdziwym przeetomiktom komunizmu jest 
clilop, który przyłączył się do ruchu, aby po­
siąść Siemię, ale który podlnos’- sprzeciw jeśli chce 
się naiuszyć jego własność. Najzacieklejszymi wro­

gami komunizmu węgierskiego byli chłopi, w 
których wmó’wilono, że będą skazani na produ­
kowanie artykułów dla utrzymania czerwonych 
w centrach miejskich. Rewotoeya bawarska zo­
stał?- zizolowana, a potem zgnieciona przez chło­
pów.

Dlatego też stwierdzić .rzeba, że gdzie socyali- 
ści doszli do władzy, tam giównem Ich starantom 
było dążyć do tego, by producenci rolnj njepo- 
anieśii się przeciw proletaryatowi miejskiemu.

W  Niemczech, Austryi, Gruzyi, w Czechosło- 
wacyi starają się oni przeprowadzić socyaliza- 
cyę bogactwa rittorowego, lecz przekonani że 
niemożna zastosować do produkcyi i własności 
rolnej frrmuł o tyle kategorycznych, o ile bru­
talnych, nie zapominają, iż się ni jda jednym sko­
kiem przebyć, ani dtokretem znezczyć faz ewolu- 
cyi i licząc s ię  z umysłowością chłopa, działa­
ją  roztropnie, aby zadowolić pretensje chłopów 
bez skompromitowania wyższych interesów zbio­
rowości.

Francya jest narodem na wskroś chłopskim: 
posiadając prawie 40 md tonów ludnośti, Uczy 
wśród niej około. 25 m[ltonów chłopów. Przed 
wojną na 33.244 gmin było 35.607 gmin v/;e'sktoh!

T o  znaczy, ze gdyby wszystkie gminy miejskie 
stały się socyalistycziłemi i gdybyśmy posjed i mo­
żność zawładnięcia wszystkiem* merostwairi, pre- e 
fekturami i miin.steryami — co jest dalekie od 
urzeczywistnienia — mielibyśmy przed sobą i 
przeciw sobie olbrzymią w-ięKszośó narodu, go­
tową d'o ostateczności, ażeby załatwić sję  z no­
wymi „komun ardarni’ .

Dlatego precz z wahaniem, precz z w ą t le ­
niem! Socyalizm nie pójdź to przecie chłopom ale 
z nimi i dla nich.

Potrzeba tedy, byśmy ’dlo nich mówili, byśmy 
ich wychowywali byśmy ich przekonali. To jesi 
najbardziej naglące zadanie, które jak najrychlej 
spełnić musimy.

Organizujmy się więc, abv przyspieczve prze­
nikanie naszych idei do ośrodków wiejskich aby­
śmy nic- musieli, w bezslfe przeżywać tej nalw; ę- 
kszsij hańby, że zaiękha burżuazya użyte legionów 
chłopskich, by złamać socyalizm, panujący w m :a- 
stach robotniczych.

ją  i  jego? Coś bard dej rozmarzającego nad ten 
wieczór neapofitaiiski, nad te sejenadc, drżące 
w upajającern jak mliód1 ooariefrzu? Coś Dardziej 
morałnego nad jto usankeyonowanie we finale „nie­
legalnego" «tosunku? Byliście zadbwoieni, prze­
konując się, że konflikty życiowe nto są tak za­
wiłe, jakby się zdaWaro, że i dyabłu mo:żna za­
palić świeczkę i Panu Bogi: ogarek, a przy te m 
za nudy pierwszych dwóch aktów' mieli sito dra­
żniącą emocyę dramatycznego wybuchu w ak- 
fcae III. i limonladkę sentymentalnej rozlewności 
w akcie IV.. Ma ale i „krzyk za szczęściem " a 
więc hasło, do niedawna jeszcze nowomodne, zba- 
nalizowmne jednak od' czasu, lak jęto je obnosić 
do znudzenia po literaturze. Tak, sztuka „t o - 
&za i baw i" — czegóż żądać w ięcej? '

Majsterstwa, z jakiem francuscy autorowie 
t&Jecąią podobne i jeszcze bnrdlzisj błahe sztu­
ki, nje można się niestety, dopatrzyć w produkcie, 
wypelym z warsztatu p. Gasfiocia Leiroun i Slń. 
SzabloTK'v;*e figunr, inb-yga mdła, a właściw a 
prawie żadna, dowcip, o ile się spółka oń kusi, 
ciężki jak ten ka nion, li óry pomysłowa oanton- 
Ka podaje ojcu chrzesto''ma zamiast kamyka do 
ssania. Dyalogi tak niez?.jmu,ące, tak przeraźliwie 
konweneyonałne, że przez dwa pierwsze akty słu­
chacz ze zdumieniem zapytuje się, oo to wszyst­
ko ma znaczyć. Trzeci akt podnosi dopiero za­
interesowanie; ma silne dramatyczne mouiciua, 
nie nowe wprawd^a, ale śmiało wypowtotLnane 
tezy, ma natnieiność, prawdę, życie. Tych ostat­
nich scen altte III wa eta posłuchać, całą resz­
tę możnaby sobie darować. Akt IV. zupełnie zbę- 
ćny, ckliwo sentjmientalny, niesmaczny.

Całosu pod względem teci .licznym, daleka —
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I ł  i e b f ^ a S f  s k a n d a l .
Co na fo p. p r e z e s  B a h c c i c z ?

v '  SKOLE, w lutym.
że różni patryoci obecnie polscy, którzy za 

czasom ukraińskich gorliwie wypełniali tymżesłu­
żbę, mszczą się na tycn co służbę robili Ukraiń­
com za ich przykładem, niecu posłuży następują­
cy fakt:

Gdy rusini objęli urzędowanie, butdnik nieja­
ki Kołtucki zgłosił się chorvm i przestał służbę 
robie. Po 40 dniach został zawe2 wany do leka­
rza kolejowego p. Eichla, który wezwał Kotłu- 
ekiego do objęcia służby. Na takie dictum bie­
dak ten musiał służbę objąć

Po wkroczeniu Polaków przed comjsyą reha­
bilitacyjną zeznał Kołłucki w oczy Dr. Eto-hlo- 
Wi|, co mu wówczas powiedział pan doktor. W o­
bec tego Kot łucki został powołany do służby.

Ale -od czego zemsta ? I oto tenże Kot łucki 
przypomniał się dr. ElJilowfj, że przed ki'ku laty 
był słaby na serce. Dostot więc akt z LTTekcyi 
Ż8 od 1. luuego zostaje soensyonowanv Stał się 
skandal jakich mato. Dyreteeya d a e  pos uch czło­
wiekowi, na którego stacye robiły prośoę o  u-

sunięcie go z posady lekarza kolejowego w ^ko­
łem. Pan wiceprezes Kosowicz, Który figuruje na 
akcie spensyonowania iepieiby zrobił, ażeby wziął 
się do protestu jaki na dlra Eichla wpłynął.

Nie jest to ładnie z pańskiej strony, panie 
Nosowicz, przyczyniać się do spensyonowania b*e- 
dinego człowiesca, a niazaatw ic sprawy dra Eichla.

Należy się spodziewać, że naczelny lekaiz dy- 
rekcyi przy powtórnych oględzinach naprawi krzy­
wdę wyrządzoną K„Łuckiemu.

t*A teraz pod' adresem naczebiika Pekla słów 
kilka. Jak o  na< zeSnik oddńiahi nowmłan pan znać 
ustawę o  ochronie lokatorów. Niema w mej spe 
cyalmej wzmianki o  kolejarzach. I nie potrzebnie 
pytasz się par pisemni* Kołtudciego, kiedy nne- 
szkanie opuści. Kołtumi na razie wnosi refcurs i 
powinien mieszkać, bo mieszkań nie ma. Jeżeli 
pan tego nie Wiesz, taka ustawa jest, to., odsy­
łamy pana do komitetu torony lokato-ów w Stry­
ju przy ul. Zamkniętej 1. T. a  przewouiijczącyi 
tow. Gocek pouczy pana, panie radco z czasów 
austryackich.

Zgromsdzenfe kobiet w Borysławiu
Lmta 22 'utego nr. odbyto sję w sali Domu 

Ludowego w Bor^rsławiu zgromadzenie Kobiet, 
należących do oigantzacyj kobiecej P. P. S.

Po bardzo ożywionej, a  chwilami gwałtowne! 
dysbusy. t ; w któroj Ączn e  zebrane k o b ity  ża­
liły się uu wszystkie hrzywdy ouecnych stosun­
ków społecznych przyjęto następujące rezolucye:

1) Zgromadzenie Kohjet sol daryzuje się z re- 
słohicyt, uchwaloną przez robotników Zagłębia Bo- 
yysławskiege na wiecu dnia 18 lutego, żądającą 
od Rządu rozpKKzęcia układów pokojowych;

2) Zgromadzenie zwraca się do Rady Robo­
tniczej P P. S. w Borysławiu z prośbą o wysto­
sowani.. do Rady Gminnej żądania zaopatrzenia 
szkoły w opał, by nauka dzieci nie była przery­
waną.

Nasiennie uchwalono, zająć s ję  bliżej spra­
wą szkół ludowych. Kwestya ta jest widoczny 
jedną z najdotkliwszych bolączek matek w Bo­
rysławiu, gdyż niema zebrama kobiecego, by ona 
poruszoną nie była.

Żaliły się też komety na gospoda.-K.ę komi­
tetu rozdawii. ctwa darów amerykańskich. Komi-

jak wspomniałem — od dbsb inałoścj, nosi cechy 
a-ęczn;, r t boty. Sceny zgrabnie powiązane ze 

sobą, typy pospolite., ale nie grzeszące brakiem 
jednolitości, prawdziwe.

Z artystów na pu-trwszem miejscu postawić 
muszę p. Frączkowskiego. którego nr. Ma.:gny 
był wyśr denitą kreacyą. Obserwowało się z ca ­
łą dokładnością wewnętrzną grę uczuc w piersiach 
starego lowe'asa w cnwiii gdy zrywa się małżeń­
stwo jego syna i petem,, gdy dowiaduje się o 
stosunku córki, plamiącym honor rodziny. Gęsta, 
juchy, wyraz twarzy, mtomaeya giosu, —'wszystko 
to było fotograficznie w\Taziste 1 wykończone. 
P . Nowacki, jaki wioełualyia uerard, mjał rolę, 
odpowiednią rodzą iowi swego cennego talentu,
l czuł się w niej swobodlnśe, tak wówczas, gdy 
jkirtem z oogatą panną zdobywał posag, jak i 
-gdy występował w charakierze skompromitowane­
go przez winę sióstr'' orata. Ruchliwość scentoz 
na, btrak przesady i patosu, cechy właściwe obu 
artystom, nrzyczyniły się do sukcesu aktu III., 
w którym popisywały ais parne i.iichnovrska i 
Hałaciriska. P. Hałacińsk- początkowo zbyt chło­
dna i stywna, przy scenie wybuchu potrafiła 
wznieść się dio wyżyny dramatycznego napięcia, 
wywonijąceso wrażenie. Na niętność p ero l ona ce­
chował- również w tej acenie p. Michnc wską, 
która poza tern z delikatnym, ujmującym falrtem 
traktowała swą ‘meacyę. P. Mikułowicz nie z wi­
ny swoje; ale z wtay autorów nie mógł z Ojewy- 
rażne: postaci zielarza Aruanita, wydobyć ”vsów 
peir yćh, diarakuerystyki budzącej zainteresowa­
nie. W  epizodyczne roli malarza Comaya wyróż- 
n£Lł się sw otodą i tiucurak śc»ą, wogóle i -toligmt- 
nie traktowaną grą o. Kozłowski.

ARTUR CWIKOW SKI.

tet ten powstał w Borysławie bez jakiegokolwiek 
udziału organizacyi ro tr tn*czych, i  dlatego na go­
spodarkę jego wpływu nie mamy.

W  koncu zebrania uchwaliło urządzać- zgro­
madzenia stale po 1-ym i po 15-ym każdego m‘ev 
siąca

Zgromadzenie zakończono o d ś p ie w a n i 
Czerwonego sztandaru".

Akcya tauttofrcó#.
Borysław, 3. m arca.

Z ainicjow ana medawnem z gromadzeniem w 
Drohobyczu akcya bruttowrów o podiiiesieaie 
cen repy brutto zdaje się wyda pomyślne rezul­
taty. W ysłana do Warszawy dzlegacya złożona 
z pp. Bron ewskiego, GrOnhauta, Łohińskiego i 
kemisarza gminy Tuńanow ice W ł. KoJnaka ud- 
była w W arszawie konferescyę z kier. urzędu 
naftowego Wridomskim, z p. tow. Diamandem, re­
ferentem tej sprawy w Sejm ie i innym i m ia­
rodajnym i czynnikam i.

D elegacja podniosła słusznie, że w br aftach 
jest zaangażowany kapitał krajow y, właścicieli 
terenów i gmin, podczas gdy właśc. kopalń »ą 
prawie wyłącznie kapitaliści zagraniczni. Zale­
dwie 2 proc. kopalń naftowych Małopolski na­
leży do kapitału polskiego, natom iast wszystkie 
ralinrrye, z wyjątkiem państwowej, są w rękach 
obcych

Kapitał obcy znany z zachłanności niczego 
w kraju nie inwestuje, chciałby z niego tylko 
wydusić ja k  naj ■ iększe zyski. Dlatego też wa­
runki w jak ich  żyć muszą w zagłębiu nafiowem 
nasi robotnicy i urzędnicy Są wprost straszne, 
a usunąć je  mogą U lko interesowane gminy, 
które poważnie są zainteresowane w cenie ropy 
iiruttowej, skąd mogą czerpać środki na rozwi­
nięcie swej społecznej działalności przez budo­
wę mieszkań, kanalizacyę, bruki, gazownię, 
eicktr- wn.ę i t. d. Tymczasem rząd usianowił 
em ę ropy nelto (dla kapitału zagr.) 180 mk. za 
100 kg., natom iast L u tto  pozostała cena 4t 
kor. Z tego powodu sama gmina Tustanowice 
d raciła  na ropie przeszto połtora m iliona ko* 
ron, a stra y wszy-ttoch krajow ych bruttowców 
idą w setki rnilioi ń

Na konferencyach w W arszawie rząd uznał 
potrzebę zmiany obecnego stanu rzeczy, o teni 
jednak aby cenę rop* zrównać nie może być 
mowy

Reprezentant gm i >\v. Kobak domagał się 
stanów izo atiy ze w z ę tu na olbrzymie zada­
nia gm p dla ropy ie ora jest ich własnością, 
była eeoa brutto taksi ja k  netto.

P ost! Diamand uznał też za słuszne żądanie 
wynagrodzenie s rat bruttowców o t  magazyno 
waniu i premiach ubezpieczeniowych narosiych 
z winy rządu, który ropę zajął, 1 nią przez 
20 liesięcy me dysponował.

Żądali więc delegaci podwyżki ceny ropy za- 
lepłe> z 44 K. na 61! K. oraz biorą pod uwagę i

stanowisko rządu, mającego zam iar premiować 
produkcyę celem umożliwienia dalszych wierceń 
— żądali, aby cena ropy bruttowej n a jw yiij o 
25 prc. była niższą od naftowej, a ju t  nL,dail 
szą granicą może być 120 mk. za sto kg. ropy 
bruttowej.

Ceny wiedeńska,
I we Wiedniu ceny stale podnuszą się : Ce 

ny towarów na kartki wywoszą: 1 kg mięsa wo­
łowego 98—124 kor., kiełbasy 103, smalcu 100 — 
p raczem  dodać należy, że państwo płaci za 1 
,kg miiięsa 200 kor. Geny w Landic paskarskim są 
ocmajmniej o 50 proc. wyższe. Eocnenek chJeba 
korztuie 5 kor. 82 hal., w paa«u zaś 35» kor., czar­
na (mąka na kartkę 21 lror. 50 }>al„ Jw !pasku 30 kor. 
biała mąza — tytko w pasku do nabycia, 60— 70 
Kor. za tótogram, leartodi 5 kor (tygoomowo 
Tylko 1 ftiit)  w pauku 12 toor.

Para męskich braków  800—1000 wor.. dam­
skich 1000—1400 kor. Dobre ubranie męskie ko- 
iTrtuje miiiimaliue 50JO kor., kapetuaz męski 400— 
500 kor., kołmerzyk 30 kor., koszula 300—4u0 kor., 
materya wełniana, na .costyinn 1000 kor. za metr. 
Robota krawiecka płaci się u przeciętnego kra­
wca do 1000 kor., u tepszego do 8000 kor. od 
ubrania.

Taniec rozkoszy i śmierci.
Pod tytolem , Nędza wiedeńska" opnw.adt 

współpraouwnik ,»MUi»eh. N. INactirjchten" o stras? 
mej drożyznie Wiednia, o olbr^ymch zarobkach 
krawców i szewców i  o g ło d o w y c h  p,aoach le­
karzy szpitalnych 1 iniiych pnaoowrJików umy- 
stowi'ch. W dalszym ciągu autor pjjsze:

Wśród sych okoliczności *ia pierwszy rzut 
oka wydaje się dziwne, że ludlność wszystko to 
przyjmuje tak rookomie. becz zastanawiając s*ę 
giębiej, dojdzie stę db zrozumienia, że ci ludzie 
są zanadto anęcztri, zanadto wyczerpani i dla­
tego są za apatyczni, aby się wogóie je szcze czenr 
wzruszać. Przyjmują wszystko z przerażającą busr- 
tnośuią i najczęściej słyszy ssę słowa: I bez tegc 
Wszystko już idizie na zgubę Odrętwiałość jest 
tak wieiKa, że spokojnie, letergicznto przechodź* 
się db porząuku dziennego nawet nad iymi, któ­
rzy bogactwem i swywołą urągają tej nędzy.

jPaskarstwo kwitnie jak nigdy jeszcze. Wiel­
kie hotele, bary i lokale nocne mają wszystko 
wszystko, czego oerce zapragnie, i kupuje się 
wszystko, używ a się wszystkiego, płac? się wszyst­
ko Żadna cena nile jest za wysoka. W  hotelu Bris­
tol* : w  podobnycłi gmachach, w lokalach nocnych, 
rachunki za kołacyt tw wesobem gronje, sięgające 
od 40 dto 50.000 koron nie należą do rzadkości 
A 'zresztą czas karnawałowy! A więc k? żtif*go wie­
czora reduty za -edutaml o bajecznycn cenach 
wbtęprj i z bajecznemi ucztami. Cóż znaczy, lezeh 
loża na redutę ,,Voikstoa*ru" kosztu1 e 1.300 ko­
ron? Cóż znaczy, jeże'i auto* które w nocy w.-ezje 
czułe parki z sali taneczne, do jakichś zacisznych 
pokoików kosztuje 2.000 kor.? Płaci się wszystko. 
A pieniędzy jest nad miarę. A towarzystwie, któ­
re  zaludnia te reda*ty, ma pieniądze, w:'e!e p*a- 
niędzy, tylko pieniądze, zresztą n c !  Tak zwane 
damy na tych redutach są jak gdyby bez ubrań, 
tak głęboki” jest idocollte z tyłu i z przodu 
tak krótkie są siknie. Tc co się te i“.z nazjrwa 
toaletą, ma wartość jnałego majątku. Cóż to zna­
czy? — płaci |3ię i damu loa, która dawniej była 
żncnwyoona 50 k^^onami, dzisiaj otrzymawszy 
1000 koron, nie czuje się zadowolona

'A z poza tej wyuzdanej swawoli uśmiecha s‘ę 
szyderczo zaraza. O tom matą coś do powiedzenia 
lekarze — lecz nikt nie mąci wesołości tego pi- 
ferna, nikt tnie odważy się pizecfw ddJać je] i 
głodujący tłum przeciąga niemo mimo tych orgT 
wystawnoś-’ zoyrku, rozpusty. Bo znowu ,,To 
przecież wszystko jedńo

Bezmyślne marnotrawstwo poskarży idz;e w 
narze z głuchymi i tępym fatalzmem uboyim...ł 

Ze statystyki wiedeńskiego magistratu wyni­
ka, że śmiertc-iiiość w Wiedniu przechodzi 'iazbę 
rodzin  j  t o  w ooraz bardziej zwiększającym się 
tosunku odwrotnym. W (Czasie od 8—14. lutego na 

378 urodzin było 1032 wypadków śmierci- W ty­
godniu poprzedzającym liczba urodzin wynosiła 
479, liczba wypaiKÓw śmierci 741. A ty-

l



8 „DZIENNIK LUDOWY" Nr. ó f

K i n o t e a t r  P a s i s i
> •»•*. mi,?- Fi-T-* oto.** I  p  .

O d p o n ie d z ia łk u  1 .  m a r c a  
i  w  d n ie  n a s t ę p n e sfery Dramat  

bisicryczrio-biblijny  

ot 6  aktach.

Komunikaty.

dzień następny miał o  sto urodzin mnie i, wy- zbiór fotografii zm a tery a i śao wartych duchów, od­
padków śmierci o 300 więcej. Najwięcej of.ar czyty iid. Poszczególne pokoje są przeznaczone na
pociąga powrotna epidemia 'grypy. materyaiizacyę i folo grafowa/nie duchów. Tu na­

leży dodać, że [zwolennicy spi.yt>2.mu rekrutują 
się z ludzi poważnych w wiedizy, wielu jest Jjtera- 

, tów i publicystów. JedPym z najbardziej zdecy-
S$IM 3SC  fH 2  ł s n s k d  k O n t r S K l ^ r i f  Aiow a^ch spirylystów jest znany pisarz Coran

„ . „„ . , . . ,, , Doyle autor dziełek o  przygodach Szerioka IIol-Dnia 26 bm. toczyła się przed' sądem okręgo-j ■ •
wy-rn w Krakoiviie cekaw a sprawa na tle stosun- -esa' 
kow rodzinnj en. Żona — niejaka Os-achówska z 
‘Nowej Góry — wniosła przez dra Skąpsk-ego 
skargę przeciw mężowi o unieważnienie małżeń­
stwa, z powodu, że pd1 r. 1993 daremnie czeka 
na objawy miłości z jego strony, więc zmuszoną 
jest uważać go za — niedołęgę.

Oskarżonego męża zastępował na rozprawo 
tdwokat dr. Drobtner, który przedstawił, że Ci­
te taehowski cjesąy się pełnią fizycznego zdrowia, 
i brak mu też wsźeikiej nerwowej przyczyny dla 
wnikania współżyc:a z żoną. a jedyną w rnę. że 
do tego istotnie nie doszło, ponoszą przsczuieij 
wychowawcy żony, Ostachowski ożenit się z pa­
nienką 16-'e:nią i ojo wy>cłmwav/cy ci ze wzglę­
du na młody wiek panny młodej wymogli na 
nim wyraźne zobowiązanie, że do trzech lat od 
dnia śiubu nie zbaży się do żony. Mąż docho­
wał zobowiązania — z miłości dla zony — a 
kiedy zHiżał się czas wyz w olenia z  klopotjwe- 
go pofozente, wycnowawoom panny młodej zro­
biło się żal, ż e  zięciowi zapisać część swego ma­
jątku, dążąc zatem do uchylenia darowizny wy­
prawiali takie awonlury, że Ostaehawski musiał 
apókiy npra opuścić. Odtąd nip wpuszczono go 
więcej do domiu, a żona między nim a swy ni 
wyc-iowawcami wybrała tych ostatnich, niesłu­
szni’  zatem go skarży.

Lekarze orzekli zdOwiość obojga małżonków 
eo współżycia i dziewictwo zony. W yrok zapa­
dni na dalszej rozprawie, 11 czerwca.

POSIEDZENIE KOMISYI O ŚW IA TO W EJ 
PPS. odbędzie się w sobotę 6 bm. w sali Rynek 
8 o godz. 7 wiecz. Uprasza się wszystkich człon- 
kow o przybycie.

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE Ko- 
ła miejscowego Związku zawodowego pracowni­
ków Lol-jowych odbędzie się w poniedziałek 
dnia 15. marca 1920 r. w Sali Sokoła II. przy 
ul. Kętrzyńskiego K 12. 230-3

Początek Zgromsdzenia o godz, 5. wieczorem. 
CENTRALNA' ZW IĄZEK K O LEJO W YCH  E- 

M EKY1ÓW  inwalidów, wdów i sierót zaprasza 
ezianków na Zwyczajne W alne Zgroma ozenie, 
które odbędzie się w niedzielę dnia 14 marca 
1920 o godz. 3-ciej popoł. w lokalu towarzystwa 
przy ul. Krasickich 5, I. p. Wstęp za okazaniem 
legitymacyi Towarzystwa. ZARZĄD

f ’ o e i . o s z E ^ s t . w  j

P o k ó j  k a w a r s k i O większą olść 
AJ krów mlecz-

z cołem utrzymaniem poszu­
kuję w pobliżu -tl Sysstu- 
ski j. Zgłuszenia K. Wilczyń­
ski, drukarnia n Goldmana 
ul. Sykstuska 19.

Ą ó ż n e ,

MORDERSTWO RABUNKOWE W  WARSZA­
W IE. Ostatnio zamordou ano Adama B-tażojow- 
eskicgo, lat 50, we własnem mieszkaniu w W ar- 
ssaw i :, dwoma strzałami iskierowanem1 w głowę. 
Morderca splórdrowai nasieoniie .całe mieszkan*e. 
I zrabował przeszło 100 tysięcy marek.

PRZEMYCANIE TOWARÓW W  TRUMNIE. 
Na jak orygioa ne pomysły biorą się indywidua 
na wszystko zdecydowane, byle tylko oszukać 
oko  sprawiedliwości, świadczy takt jaki się zda­
rzył w Hamburgu. Na tamtejszymi dworcu towa­
rowym nadano trumnę jako transport. Pojiew aż 
funkeyonaryuszom runma wydała się za ciężka 
postanowiono zbadać jej zawartość, przycuem o- 
lcc*a«> ńę, że zamiast ciała n eboszezyka znajdo­
wały się w  niej w ielk i; i«ośd. artykuły ze złota, 
i  srebra, pochodtząao — jak się zdaję — z kradzie- 
ey. Potuystewy jegomość, l.tóry trumnę nadawał, 
a puzyorarty był -v strój żałobny, ujrzawszy ze 
m annę otwierają, 'iłotmt się bez śladu.

AKADEMIA SPIRYTYZMU W  LONDYNIE. 
Spirytyzm ma szczególnie 'w krajach zachodnę) 
Eutrop^ i w 'Ameryce wiele sympatyków. Nieda- 
ww> temu, tetegramy doniosły, że w Czecnach 
spirytyści postawił’ własną kardydaturę w cza­
sie wyborów do (sejmu w  Pradze.. Cbecr-c .donoszą, 
że spirytyści w Anglii Zakładają akademię spiry­
tystyczna w Londynie Już zgłosiło się ponad 
500 uczniów Będzie tu odpowiednią Diólioteka,

Zg ibi l a m  w przecho-j zje p| x ra.
k olsk im  a Rynkiem po-rtfef 
zawierający książkę wojsko­
wą na nazwisku Jan Paty- 
nek z 40 pp. wraz z wart. 
40 K. Uczciwy znalazca ra­
czy zwrócić poo sdresem 
wymienionego Pijarów 96.

& p ic $ z c ic  
el&ganckia Fanie
do krawca dam kiego Józefa 
FLIKA, wykonuje tanio, sz\- 
kownie, koftjumy, płaszcze, 
suknie ul. Blacharska i. 20.

nych, partymi lup pojedyn 
czo. Oferty luń ustne zgło­
szenia przyjmuje: Łikasz- 
kiewicz, pl. Bema I. 4., 1 p. 
w godzinach 8 —11 przed 
południem j 4 —6 popoluć. 
w dnie powszednie.

f i c f ł r  J  obznajomiona do- 
U Z U J d  kładn.e z ekspe- 
Jycyą gazet z długoletnią 
araktyką poszukuje zajęcia. 
Zgłoszenia dla ,m  P.“ ao 
administracyi „Dziennika Lu­
dowego*.

I i 1 a e ? u n i i  oo pisania dc
S L J f l lO  sprzedania 

Lenartowicza ś. parte' na 
prawo. 265—3

r W m f i * /  P<i terów? na 
U « I ! I C A  Lewanćówce 
wraz z materyałem bu 'ow­
ianym za 14P00 koion do 
sprzedania. Bliższa w ado- 
mość u dozorcy ul. Senato"- 
ska 9. od godz. 2—6 popoł.

P f l S Ś Ś  kavva*erskl umebio- 
f U # « j  Wany frontowy 
osobnem wejściem za._ 
do wynajęcia ul. Sodowa 1.6 
1. p. na prawo.

z
arzz

wcneryczne, sltórne, zastarzałe — 
HłSiSw ' KwabliUi 9  leczy K r > « o - z a , l i s t  o .  d L r .  
^ ■ n r S C E t ,  - o c l i o a  Wałowa, 1 i  1.
Vv’strzykiwarie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed­
południem, 872—26

kau“ uk«we i metalowe wy 
i f c j  -  B  kenuje po najtańszych cenach

aS Z Z Z S fZ T o  Wałt* «5laswn>*Ł
B y ł y  e le w  k lin ik i w te clz ń h k ie j

D r .  M I C H A Ł  S A L P E T E R
ordynuje w chorobach skórnych I wenerycznych 

oci 12 -6  Lwów, Sykstarka 17.

W y r ó b  k r a jo w y

Tutki i bibułki cygaretowe
l i s  j p r z e u n i e j s z e j  p r z e d w o j e n n e j  

j a k o ś c i i  1 3 4 -2  2

j R a t i a j 0 2 e  w ł o s y !
Psycho-frenolog Szyller-Szkolr. k (autor prac naukowych) 
wszystkim cierpiącym na łupież i wypadanie włosów 
wysyła cenne wskazówki i rady bezintefesowme. Aore 
sówać: Psychc-frem log SZYLLER-SZKOLNIK, WAR­

SZAWA PIĘKNA 25. róg Marszałkowskiej. 193-4

M A ' G A ' Z Y  XV O  O  T J  w  I  A
poieca trwałe oraz eie> aickie, obuwie wszel- 
Kiego rodzaju po cenach przystęp wen 

" W  ł z i ć l y  s ł a  - w  Z i i p l ń s k i  
ul. S z ł jn o c h y  1. 2. — (róg Kopernika).

p rz y jm ie  S p ó łk a  a u to m o b i lo w a  
„ a i  O T O  TFŁ“

I a v ó « ' — K o p e r n ik a  1. 5 4 .

BaSznuść rołmniry d r z e w n i!
n a d z i e j ę  dnia 7 =go m a r ó a  b. r. 

o  g o d z .  p ó l  d o  I C M e j  p r z ó d  p o ł u d n i e m
odbędzie się

D o r o c z n e

Walus Zgromadzenie
d . ? z e i s b j c I s

we Lwowie w saii whsnaj przy ul. Pieszej 2 . 1 p.,
Porządek azienny:

1) Odczylanie protokołu z ostatniego W a l­
nego Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie Zarządu i czvnności za 
rok 1919.

3) Sprawozdanie kasowe.
4) U zielenie absolutoryum ustępującemu 

Z ai zadowi.
5) Wytiory przewodniczącego i całego Zarządu.
6) W nioski.

Wstęp nr salę za okazaniem Ieg;tymacyi członków me- 
zal gających z wkładkami ponad 10 tygodni.

Socha Sebastjan, Tjdipshi Beon,
sekretarz. przewód.

Od poniedziałku 1 . m arca Kr. -  Jiaj większa 5 akt.sęnsaoya I -  Po r*z pierwszy we Lwowie!— Tajemnica Petersburtra!

T R A O E D Y A  M IK 0 Ł A 4A II .
B la c zfc i k a s o w e  SIS S I S

Zast. nacc. reó. i *wiaktur odpouiedzialny: J aN SZCZYREłt

w ©  I  . w o w i e ,  xxl &yjr,9t u e k a  33 . 
bniKtem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19.


